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dżemu do szczegółowej rozprawy nad podatkiem 
domo vym co dzi wieczorem ma nastąpić.

DziwLą musi się każdemu wydawać opozy­
cja p. Wolskiego przeciwko wnioskom spra­
wozdawcy, którą pierwszy tak szumnie w Deien- 
mtcu Powkim rozpoczął, a która zaiste nie jest 
czem inem, ji.k tylko maskowaną odsieczą dla 
centralistów. Proiekt p. Dzieduszyckiegc w po­
równaniu z pierw otnem przedłożeniem rządowem 
przedstawia namacalne ulgi dla Galicji, które 
;em Więcej cenić należy, że one dotyczą naju- 
joższej części ludności naszego kraju, na co wy­
starczy przytoczyć faki że dgjny należące do 
XII. klasy, a mianowicie z 3 izbami, które 
w Galicji miały wedle przedłożenia rządo­
wego opłacać podatku domowo-klasc wego razem 
o 90.168 zł. więcej aniżeli dotychczas będą we­
dle wniosku sprawozdawcy tylko 30.715 zł. 
zwyz a więc o 59.453 zł. mniej, aniżeli wedle 
przedłożenia rządowego płaciły. Domy należące 
do tej samej klasy, z 2 izbami, będą wedle ela­
boratu p. Dzieduszyckiego o 136.170 zł, mniej 
płaciły, aniżeli wedle przedłożenia rządowego, & 
co się tyczy domów tej samej klasy z 1 izbą, & 
więc chat najuboższych, to te wedle projektu 
sprawozdawcy mają odtąd o 27.909 zł. mniej 
płacić podatku domowi -klasowego, aniżeli do­
tychczas. Wedle pr odłożenia rządowego przy­
padałoby na Galicję do płacenia podatku domo- 
wo-klasowego więcej, aniżeli dotychczas, o 
270.366 zł. Elaborat j> Dzieduszyckiego u- 
mniejsza znacznie tę zwyżką, ponieważ ustanawia 
ą tylko na 90.791 zł., zwalając takową wyłą­
cznie na większe dwory i domy.

czyły następujące okoliczności, które każdemu 
myśiącemu patriocie do rozważenia pozostawiam. 
Odkąd przestały Włochy — a taksamo i Fran­
cja — być naturalnemi sojusznikami Węgier 
przeciw potęuze germańskiej, odkąd już i Rze­
sza niemiecka żadnego nie może znaleźć powo­
du do łączenia się z nami: odtąd mojem zdi- 
niem położenie Węgier zaw*runkowane jest w 
pierwszym rzędzie cyfrą ludności, tudzież sto­
sunkami ich geograflcznemi i topograflcznemi, & 
te mi się vcałe nie wydają zadoyalaj^jemi Je­
żeli chcemy i nadal nosić się z idealnemi plana­
mi niepodległości, to rozważmyż i to niebezpie­
czeństwo, że prędzej izy później fale wielkiego 
mchu świata spaść na nas i egzystencję naszą 
zakwestjonować mogą.

„Ja jednę tyłku -adę ziomkom moim dać 
mogę, a to: ciągle broniąc i wzmacniając swo­
body nasze narodowe i samoistnuść naszą poli­
tyczną, i czujnie działając ku wzmocnieniu i 
strzeżeniu wspólny :h Austrji i Węgier intere­
sów, pozostać w blizkiej i stałej spójni z Austrią, 
albowiem czasy owych marzeń niepodległości da­
wno przeminęły."

Rzecz niezawodna, że rad tych stronnictwo 
skrajnej lewicy, czjn  niepodległości Węgier słu­
chać i b będzie.

w mem zarys programu finansowego. Należy 
przedewszystkiem wyznać, że samemi tylko o- 
szczędnościami niedoboru usunąć niepodobna, 
owszem należy dążyć do jednotliwej reformy 
wszystkich podatków bezpośrednich. Ciężary re 
alne są zbyt wysokie, a kapitał ruchomy za to 
jest za mało opodatkowany, chcąc przeto dójść 
do słuszniejszego rozdziału podatków, należy ten 
kapitał bardziej opodatkować, czemby się zara­
zem usunęło u ludności uczucie ogromnego uci­
sku. Dlatego też należy pomyśleć i o grunto­
wnej reformie podatków pośrednich, nie jeden 
bowiem podatek konsumcyjny więeejby niż obe­
cnie d; wai przychodi gayoy go stosowniej roz­
łożono i pobierano.

Następnie sprawozdawca znowu jak w ze­
szłym oku podnosi konieczność rychłego przv 
wrócenia równowagi budżetowej. Juścić że dą­
żność ku temu nie przebija się z niniejszego pre­
liminarza, ale bo też minister skarbu zbyt krót­
ko urzęduje. Należy jednak spodziewa się po 
nim z otuchą, że już w następnym budżecie do 
celu tego dojdzie. W  , tym względzie jednak ini­
cjatywę podjąć musi rząd, łby sprowadzone zo­
stały reformy i oszczędności, a zwłaszcza aby na 
polu idministracyjnem oszczędności umożliwione 
zostały. Tu sprawozdawca powołuje się na swo­
je zeszłoroczne wywody co do potrzeby decen­
tralizowania ałministr&cji; nowego w tyn wzglę­
dzie sprawozdanie tegoroczne nic nie podaje.

Wreszcie gani, że znowu toczy się obraca 
budżeto wa w porze, gdy już pobór podatków się 
odbyw ; proponuje przeto, aby w następnyn ro­
ku i %d odrazu dwa budżety, na r. 1882 i 1883 
przedłożył.

Na temże posiedzeniu bardzo gorąco poleco­
no rządowi petycję m a n i p u l a n t e k  p o c z t o ­
wy c h  o stały ryczałt zamiast dyurnum, * ne­
ty cję a s s y s t e n t ó w  p o c z t o w y c h  rządowi 
odstąpiono.

L W Ó W  d. 9 marca

D. 7. b. m. przyjmował cesarz deputac; ty­
rolską w sprawie podatku gruntowego i domo­
wego. Przewodniczący hr. Wolkenstein wskazał 
na nieurodzaje, powodzie, na zastój eksportu, i 
prosił o odwrócenie grożąiej Tyrolowi ruiny. Ce­
sarz ła°kawie przyjął petycję i powiedział: Ja 
iriem, że. zwłaszcza podatek a,mowy dolega Ty­
rolowi, rząd uczyni wrzystko co tylko możni, 
i porobi ulgi w przeprowadzeniu, ale o zupełnem 
tarowaniu podatku domowego Tyrolowi mowy 
)yć nie może, wszystkie bowiem prowincja pła- 

C’'ć go muszą (dotychczas Tyrol fiie płacił tego 
podatku; p. r.). Od cesarza udała się deputacja 
do Taaffego i Dunajewskiego.

Wspominaliśmy wczoraj o sprawozdaniu br. 
Tintego, członka przedl. Izby panów, do petycyj, 
w sprawie pod .mu -gruntowego wniesionych do 
Izby panów. Już sama odrębne traktowanie łych 
petycyj, zamiast poczekać na rozprawy nad po- 
latkiem gruntowym, było demonstracją wręcz 
igitacyjną, jakiej Izbie panóy nigdy przepuścić 

nie można. W dodatKu zelżono jeszcze i rząd w 
sprawozdaniu : pośredroo na koronę napadnięto 
~?iun) corocpondencyjne przesłało nam widocznie 
bardzo niedokładny telegram o dotyczącej roz­
prawie w Izbie panów (ćfb. pon.) — mianowicie 
mowa ministra skarbu, p. D u n a j e w s k i e g o  
z pewnością trochę inaczej wygląda; a mowy 
ks. S a p i e h y ,  który iniweczył całą skandali­
czną demonstrację niedołęgów centralistycznych, 
telegram naWto kilkoma słówy nie streszcza. Cie­
ką wcm jest, że gdy y obronie takiegi sprawo­
zdania powinna była cała ława centralistyczna 
wystąpi, skoro, jako przyjęte przez centralisty­
czną większość komisji, jest całego obozu wyra­
zem, żaden z tego obozu się nie oderwał; a o- 
yszem br. Apfaltcrn nawet przeciw onemu wy 
stąpił.

niosek ks. Sapiehy otrzymał tylko wię­
kszość czterech głosów ale jest to zwycięztwo 
igromno. Raz dlatego, że lordowie centralistyczni 
niemal, w: zyscy we Wiedniu stale zamieszkują, 
więc choćby na papierze w mniejszości byli, bę 
dą faktycznie w większości ?dyz ogromna część 
ariicentralist w, jak biskupi itp., mało kiedy mo­
gą długo brać udział w posiedzeniach Izby pa- 

iw. A powtAre dlatego, że nawet ci lordowie 
niemieccy, którzy nie koniecznie zgadzają się 
z Schmjfłingiem, zawsze z ansy swojej teutoń- 
skiij gotowi są do spisku z Schmerlingiem prze 
ciw S] rawie bib wnioskowi, które podnosi czło­
nek Izby, niebędący Niemcem z pochodzenia, — 
mianowicie frakcja, którą ks. Metternich kieruje.

We Węgrzech wytoczyła się obecnie roz 
prawa w d: lennikach względem wypadków z r. 
1848-9 z powodu wycieczek Koszuta i skrajnej 
lewicy na Gf-geja Gorgey bronił się publicznie 
i wyzwany i i  przemówił w końcu jen. Klapka, 
którego niektóre oświadczenia mają i obecnie 
niemałą wagę pod względem politycznym, i dla 
tego je podnosimy.

Klapka powiadL że GOrgey powinien był i 
nmgł <*"ś uczynic lla swoich towarzyszy broni, 
ale z oburzeniem odrzuca Klapka robiony Gor- 
geyowi zarzut zdrady. Tem ogniściej uderza na 
Koszuta i na stronnictwo niezawisłości:

„Będąc 18 łat czynnym za grameą, miałem 
dość sposobności przekonać się, że w danym s - 
n r z e c z y  próżnem marzeniem byłoby dobijać 
się ' iepodległości Węgier. Przekonałem się o 
tem juz wtedy, gdy i Włochy i Niemcy sprzy- 

lierzeńcami (aszemi były. Napoleon III. wyra 
nie m_ oświadczył, że zniszczenia Austrji dopu­

ścić nie moż< W kilka lat potem otwarcie mi 
p fyiedział mój najlepszy przyjaciel, ur. Cavour, 
żebyśmy najlepiej zrobili, gdybyśmy się z Au- 
strją porozumieli. Hr. Bismark oświadczył uh 
w r. 1860 (gdy Klapka zorganizow: ’ legion wę­
gierski i przez Szlązk austrjacki do Węgier z 
nim dotarł; p. r.), ze jakkolwiek na śmierć i 
ży .e walczyć jest zmuszonym przeciw anstrj_.- 
ckiej polityce co do Niemiec, jednak' woż rozbi­
cia Austrji nigdy dopuścić nie moż i, Austija bo­
wiem jest niezbędną dla równowagi europejskiej.

„Zresztą g lyby mnie nawet osobiste oświad- 
:zenia takich decydujących mężów nie były prze­

konały, że dążi ość zupełnego oderwania Wę­
gier od Austrji jest utopią, to już by mi wystar-

Na posiedzeniu komisji budżetowej przedl. 
Izby panów d. 7. b. m. przyszło na stół ogólne 
sprawozdanie do budżttu wraz z ustawą finan­
sów ą-na r. b. Herbst oświadczył, że centraliści 
nie uważając tego sprawozdania za wyraz ko- 
misji, tylko jej większości (1), od rozprawy w 
komisji się, uchylają.

Sprawozdr.r-ea hr. Clam - Martinie, podał



ż ' zastosowaniu ustaw przeciw lichwie i pijańst ivu. 
Zazwyczaj do statystycznych wykazów dodawane 

, bywały objaśnienia i opinia o skuteczności jednej 
i drugiej ustawy. W tym roku lwowski wyższy 
sąd kra;,.,wy ograniczył się tylko do podania ma- 
terjalu statycznego, odwołując się na swój ko­
mentarz zeszłoroczny. Czyte nikom naszym, któ 
rzy zawsze otrzymują sprawozdania o tych rela­
cjach sądowych, wiadomo, jak pomyślnie opiewał 
ten zeszłoroczny komentarz. Wszystkii sądy ob­
wodowe zaznaczyły w swoich sprawozdaniach, a 
wyższy sąd krajowy powtórzył to w zestawieniu 
opinii, że obie wyjątkowe ustawy wywierają w 
kraju wpływ zbawienny na ludność włościańską, 
że mianowicie jedna odstrasza pijaków nieodda- 
nych jeszcze niewolniczo temu nałogowi a nadto 
wstrzymuje wielu sz/nkarzy od popełnianych da­
wniej tak często nadużyć, druga zaś poskramia 
nieludzką chciwość lichwiarzy, dając ofiarom ich 
prawną broń do ręki.

Z wykazu za r. 1880 okazuje się, że liczba 
podanych do wiadomości władzy wypadków opil­
stwa wynosiła w okręgu sądowym: kołomyjskim 
879, lwowskim 1.969, przemyskim 2.498, Sam­
borskim 1.772, stanisławowskim 765, tarnopol­
skim 1.205 a złoczowskim 1,588, razem tedy 

' 9 363. Z innych dat podajemy tylko sumaryczne 
rezultaty. I tak w obrębie całego wyższego sądu 
krajowego we Lwowie (z wyłączeniem czernio- 
wieckiego okręgu) 425 osób pociągnięto do od­
powiedzialności a z tego 265 skazane za “ pro­
wadzenie drugich w stan 8pi stwa, 634 osób po­
ciągnięto do odpowiedzialności a z tego skazano 
327 za podawanie trunków osobom już pijanym 
29 osób pociągnięto do odpowiedzialności a 21 
skazano za podawanie trunków nieletnim. Biorąc 
za podstawę cyfry, wykazane na cały obręb lwow­
skiego wyższego sądu krajowego a więc z włą­
czeniem okięgu czemiowieckiego, okazuje się, że 
w większej części powyżej wykazanych katego- 
ryj zaszło w r. 1880 więcej wypadków aniżeli w 
r. 1879. Wzrost ten nie jest znaczny, bo w naj­
liczniejszej rubryce, t. j. w wyka! ie osób pocią- 
gni .tych do odpowiedzialności za opilstwo, wy­
nos tylko 423. Za to o 162 mnięj osób pocią­
gnięto do odpowiedzialności za podawanie napo­
jów osobom pijanym. Chcąc pogo Izić cyfry z ko­
rzystną opinią sąća o wpływ ustawy na iu- 
dność, wypada przypuścić, że w ubiegłym roku 
organa gminne więcej czuwały i energiczniej po­
stępowały z pijakami. Wiadomo bowiem z la- 

, wniejszych sprawozdań, że większa część sądów 
żaLła się na te organa i ich niecueigicznemu po­
stępowaniu przypisywała fakt że wwyw usmwv 
jakkolwiek pomyślny, nie jest jeszcze tak wido­
czny, jakby tego słnsznie wymaga i możnr

Za przestępstwa przeciw §. 1. ustawy > 
lichwie pociągnięto do odpowiedzialności v o- 
kięgu sądowym - kołomyjskim 80 osób, w lwow­
skim 68, w Przemyskim 7, w Samborskim 62, w 
stanisławowskim 30, w tarnowskim 27, w zło- 
cz ‘‘wskim 53, razem tedy 327 osób. Biorąc w 
rachubę także cyfrę czemiowieckiego okręgu są­
dowego, ukazuje się, że w r. 1980 po iągnięto do 
odpowiedzialności za lichwę o 200 osób więcej 
niż w r. 1879. Razem zapadło w r -880 wyro­
ków z kondemnatą 26, t. j. o 18 więcej niż w 
r. 1879. We wszystKich t/ypadkach kondemnata 
zapadła na wniosek prokuratoni. Przeciw 140 
osobom postępowanie karne jest w toku i prze- 
szio ja  r. b. W 21 wypadkach iędzia kamy o- 
rzekł unieważnienie interesu lichwiarskiego, co 
w r. 1879 tylko w siedmin wj^adkach nastąpi­
ło. Skarg cywilnych o unieważnienie interesu 
prawnego w myśil §. 4. ustawy - wpłynęło w ca­
łym OKj-ęgu lwowski igo wyższego sądu krajowe­
go 28 t. j. o 22 więcej niż w r. 1879. W  13 
wypadkach wyrok wypadł na korzyść powoda 
(w r. 1879 nie było takiego wypadku) a w je­
dnym tylko na korzyść pozwanego. W 6 wypad­
kach sprawy zakończyły się ugodą stron. Cyfry 
powyższe wskazują, że ofiary chwy coraz wię­
cej korzystają z dobrodziejstw usiawy ila ich o- 
chrony wydanej. Jednakże -jfry  te nie dają je­
szcze doki idnego obrazu, gdyż, jak .wyższy sąd 
krajowy dodaje, nie obejmują licznych wypadków, 
w których sądy wydając orzeczenie w skutek 
pozwów, wniesionych przez wierzycieli albo w 
drodze egzekucji, bądź to na zarzuty dłużników, 
bądź z urzędu i z własnej inicjatywy zniżyły 
stopę procentową.

Ustawa o egzekucji iia płace urzędników 
przedl itawskich.

Podalśmy swego czasu zarys rządowego 
projektu ustawy o egzekucj i na płace i pobory 
urzędników innych, w rłużbie publicznej zosta­
jących osób. Teraz podajemy go tak jak w sobo­
tę przez Izbę panów uchwalony został

Błękitny djament.
W  początkacn uezącego roku, pewnego 

mroźnego poranku, cały Pary*, obiegła wzrusza­
jąca wieść o trag znej śmierci pięk iej Adolfiny 
Cazad< jodnej z pierwszorzęfcyd gwiazd, bądź 
co bądź, arystokratycznego półświatka. Znal, 
ziono ją bez życia w łóżku, z nożem utkwionym 
w samo serce, długie oj hebanowe włosy pły­
wały we Krwi, a na licach nieszczęsnej ofiary 
pozostał ;eszcze dreszcz rzerażenia połączony 
z przedśmiertnej trwogi jladością. Według ze­
znania panny Eugenji, pełniące- w dmu zmarłej 
obowiązki suberetŁ garderobianej zarazem, 
sprawcą zbrodni mógł być tylko wielce szano­
wny sir Georges Lucy, bogaty Anglik, który do­
brze już po północy odwiedził pannę Adolfinę i 
pozostał u niej na herbacie.

Ślad ten wystarczającym był zupełnie dla 
policji, z tą tylko drobną odmianą, że zamiast 
miljonen Anglika, o impertynencko jasno blond fa­
worytach, (co było tylko umyślną ad noc maskaradą) 
znaleziono niebawem rzeczywistego winowajcę, 
w osobie lichwiarza żyda, nazwiskiem Guera, 
utrzymującego sklepik z tandetą w zaułku Pont 
Neuf.

Bliższe dochodzenie wykazało zaraz, że ów 
Guera był jednym z wydatniejszych artystów, 
odgrywających główne role w olbrzymiej, bez 
początku i końca farsie, swanej „życiem pa- 
ryzkiem“ — i w miarę potrzeby, jak kameleon, 
w najrozmaitszy sposób zmieniał swą powierz­
chowność. I tak, brudny aż do obrzydliwości, 
zaledwie na wpół okryty łachmanami w jaskini 
swej, zkąd zapuszczał lichwiarskie sieci na 
Przedmieście Saint-Germain, wyzyskując i obdzie­
rając dobroduszne fantazje młodzieży szkolnej, 
uczciwą biedę profesorów i nieopatrzną łatwo­
wierność uczonych, przedstawiając się tam ja;: o 
niepozorny handlarz starzyzną; — na giełdzie 
za to i na Chausrće d’ Antin. gdzie brał udział 
w największych operacjach finansowych, miał na

Paragraf 1 stanowi: Ze stałych poborów 
służbowych, gaży, dodatków personalnych, fun 
kcyjnych, aktywalnych i innych tego rodzaju do­
datków osób wojskowych, urzędników i sług 
dworu, państwa, kraju, powiatu, gminy, fundu­
szów publicznych, tudzież duszpasterzy prawnie 
uznanych kościołów i stowarzyszeń religijnych 
podlega egzekucji tylko jedna trzecia część a i 
ta tylko z tern ograniczeniem, że egzeicutowi po­
zostać ma z ogólnej sumy jego dochodów służ­
bowych roczna kwota 60<> z ł r , przy egzekucji 
zaś na należące się prawnie utrzj manie roczna 
kweta 3'50 złr. Do kategorji nublicznycli urzę­
dników zalicza paragraf 1 także personal nau­
czycielski szkół publicznych wszelkiego rodzaju, 
tudzież szKÓł wyznaniowych.

paragraf 2. stanowi, że także egzekucja na 
wszelkie dochody emerytalne ograniczoną jest 
tylko do jednej trzeciej części dochodu i że egze- 
kutowi w każdym razie kwota 350 złr rocznie 
pozostawioną być musi.

Paragraf 3. wyjmuje z pod egzekucji wszel­
kie inne dochody osób w §. 1. wspomnianych, 
dalej dyurnum, żołd wojska i inwalidów, dodatki 
przyznane ranionym żołnierzom, dochody przy­
wiązane do medali za waleczność, tudzież t. z. 
kwartał pogrzebowy i pośmiertny przypadający 
rodzinie osób w f. 1, wyrażonych Dalej wyjęte 
są z pod egzekucji opłaty pobierane przez dusz­
pasterzy wprost od stron za czynndśfci duchowne 
t. z. jura stolae, dochody te mają być potrącone 
przy obliczaniu trzeciej części płacy duszpaste­
rza. Na dodatki kwraterowe można prowadzić e- 
gzekucję tylko z powrodu czynszu mieszkalnego.

Paragraf 4. mówi o obliczaniu dochodów w 
naturze

Paragrafy 5. i 6. zawierają postanowie­
nia co do egzekucji na kaucje małżeńskie osób 
wojskowycn. Procenta od kaucji wojskowej mo­
żna kondyktem okładać tylko z powodu takich 
zobowiązań, które oboje małżeństwo podczas swe­
go pożycia małżeńskiego zaciągnę!-, albo które 
po ustaniu tego pożycia zaciągnęła wdowa. Egze­
kucji tej poalega jednak tylko trzecia część tych 
procentów, a 350 złr na każdy sposób pozostać 
musi egzekutowi Wszelako i na te 350 złr. wol­
no prowadzić egzekucję żonie ze względu na na­
leżące się jej utrzymanie, tudzież dzieciom, po­
chodzącym z małżeństwa dla którego kaucję zło­
żono. Rodzice małżeństwa nie mogą ze względów 
na n a le c ę  sie im z prawa utrzymanie egzekwo­
wać bwych 350 złr. z procentów kaucji.

Paragraf 7. stanowi, że zastosowanie §§.
1 —6 nie może by i a i. wykluczone ani ograni­
czone przez układ między egzekwentem a egze- 
Kutem zawarty i że wszelki akt prawny, sprze­
czny z postanowieniami niniejszej ustawy, jest 
nieważny.

Paragraf 8. przyznaje dłużnikowi prawo u 
chylania kondyktów na płacę, dozwolonych przed 
wejściem w życie tej ustawy, o ile z ustawą tą 
pogodzić się nie dadzą

Paragraf 9. orzeka, że egzekucja w drudze 
administracyjnej, o ile według dotychczasowych 
przepisów była dopuszczalną, nie zostaje uchy­
loną.

Paragraf 10. wreszcie zawiera Klauzulę wy­
konawczą.

Ziemie polskie.
Z Wa; ozawy piszą do Dz. Fozn.: W  tycb 

dniach wyjeżdżają do Petersburga pp. Ludwik i 
Konstanty Górscy oraz Szulc i inni dla dopilno­
wania sprawy uregulowania służebności, którą 
właśnie mają tam rozstrzygać sfery rządowe. 
Ważna to nader sprawa, a od uregulowania jej 
zależy rozwój naszego rolnictwa. Jak mówią, to 
są 'w 'doki, że będzie rozstrzyga “ tą w duchu 
sprawiedliwości i że na przyszłość komisarze 
włościańscy, owi pionierowie nihilizmu, nie będą 
jej regulatorami.

W tym czasie był w Petersburgu biskup su- 
fragan żmudzki, ks. Aleksander Bereśniewicz i 
miał audjeucję a cara. Car, a mam wiadomość 
tę z dobrego źródła, miał go powitać temi sło­
wy „Do^rą mogę wam zakomunikować wiado­
mość; między moim rządem a Stolicą apostolską 
stosunki znów są przywrócone Oskarżają mnie, 
że prześladuję i nienawidzę katolików. A przy­
znacie sami, że lat dwadzieścia temu księża ka­
toliccy i to prawie wszyscy należeli „do ruchu 
przeciw rządowi.“ Na co biskup odpowiedział: 
„Ra iz wasza cesarska mość przebaczyć to dziś “ 
„Tuż dawno przebaczyłem, odpowiedział car. Od 
dziś chcę wierzyć, ie dobry katolik i dobry Po- 
laą może być także przywiązany do tronu". Na 
stępnie rozmawiać miał z biskupem bardzo u- 
przejmie i obdarzył go orderem św. Stanisława 
I. klasy. W  tem „przebaczeniu*1 chyba jest o-

swoje rozkazy najrozmaitsze trawestacje, odgry­
wając rolę bogatych cudzoziemców, Anglika lub 
Szweda, Moskala albo Brazylijczyka. a zawsze 
zaopatrzony w najlegalniejsze paszporta, jakby 
umyślnis wymyślone dla użytku podobnych mu 
intrygantów.

** *

Nikt jednak nie wiedział i nie domyślał się 
n&r et, jfdćłm byt Guera w rzeczywistości. Bj 
to skąpiec szczytny, namiętny, egzaltowany; 
gotów w danym razie pełną garścią rozrzucać 
złoto, skoro widział w tern zysk i pomnożenie 
swych skarbów ; lecz z drugiej znów strony ską­
piec wobec którego bledną klasyczne postacie 
Harpagonów i Szyloków.

Ciasny, zupełnie ciemny korytarzyk, prowa­
dził ze sklepiku jego do fcfiwnia ciemnej izby, 
bez kominka, bez okna, z jedynym otworem tuż 
pod sufitem o jednej zabrudzonej szybie, mającej 
czerpać światło z trzechmetrowego kwadratowe­
go dziedzińczyka, zamkniętego ze wszech stron 
sześciopiętrowemi murami. W  tej to jamie, bo 
inaczej tego nazwać niepodobna, bez :a tych 
kufrów, szaf lub szkatułek, gromadzi’ Guera 
swoje skarby, sypiąc na podłogę złoto, brylanty 
i drogie kamienie, tarzając się na nich, całując 
je i pieszcząc się z niemi z tym większym za- 
chwitem, że nie był sam, że rozkosz tę dzieliła 
z nim ukochana córka Michel. Od maleńkiego 
nauczył ją, obywać się, jak on sam, bez powie­
trza, bez słońca, bez okrycia i bóz pożywienia, 
a w zamian napawać się i żyć złotem, samem 
złotem tylko. Michel nie miała matki, a raczej 
matką jej było złoto, ta kupa drogocennych śmie­
ci, na które ułożono ją niemowlęciem jeszcze, 
jako dziecię miłości... Miłości tak, jeśli miłością 
godzi się nazwać związek dwóch istot bez serca 
1 uczucia, złączonych jedną wspólną namiętno­
ścią — pragnieniem złota...

Lichwiarz rad był swemu dziecięciu; pieścił 
.ę z córką jakb; 7 nowonabyiym klejnotem i u- 

formo rał ją na obraz i podooieństw- swoje. Skc • 
ro tylko cokolwiek pojmować zaczęła, wpajał w 
nią nienawiść ku ludziom, pogardę wszystkich i

kruszyna prawdy, bo istotnie zesłani księża na 
■Sybir i do Moskwy i pozostający tam w najcięż­
szej nędzy lat blis o dwaazieści i, wracają |ak 
głównie dotąd na L*>wę. O ,jzbruuniach zaś na­
szych" i ;,przebaczeniu" nie rozpisuję się, bo 
rzecz ta ze strony naszej nie potrzebuje żadnych 
wyjaśnień, a kto tu jest winnym i kto potrze­
buje przebaczenia wiadomo. Zresztą są to tylko 
słowa — dobro zaś chęci czy usposobienie nale­
ży stwierdzić faktami. Niestety tych faktów 
dotąd albo wcale niema, albo ich nie wiele. Do 
tych właśnie nie wielu zaliczamy powrót wię 
kszej w tym czasie liczby księży, z wygnania i 
uczciwe załatwienie sprawy owego szpiega i de- 
nuncjanta studenta Ostrowidowa. Ze smutkiem 
dodaję, że po stron e owego „szlachetnego" mło­
dzieńca stanął i ieden Polak, niejaki p. R . . .  c. 
Czy mam do tych dobrych chęci zaliczyć i wie ■ 
ści, choć bardzo wiarogodne ale jak dotychczas 
tylko wieści, to jest, że od jesieni ma być otwar­
tą na uniwertytecie tutejszym katedra literatury 
polskiej, i że objąć ją ma znany zaszczytnie w 
piśmiennictwie naszem, p Chmielowski; że pre ■ 
lekcje o niej odbywać się mają w języku pol­
skim. Dalej, że w gimnazjach i progimnazjach 
jeżyli polski i literatura, polska ma być znów 
przedmiotem obowiązującym i w planie dla nich 
ma być przeznaczonych godzin pięć tygodniowo 
zamiast dwóch dotychczasowych. Oto owe oznaki 
czy zapowiedzi lepszych chęci czy usposobienia 
carskiego i osób go otaczających i rządzących 
w Moskwie. Ale cóż znaczyć mogą te drobne 
fakta i krążące wieści wobec utrzymującego się 
całego haniebnego systemu, który tyle lat uciska 
nasz nieszczęśliwy kraj i tamuje jego rozwój ?

Dalej, gdy wieści głoszą, że choć pewne 
prawa mają być językowi polskiemu przyznane, 
dają tymczasem w tym samym czasie dymisję 
gubernatorowi kowieńskiemu za to, że pozwolił 
na amatorskim teatrze na cel dobroczynny grać 
obok koinodji moskiewskiej i komedję polską. 
Nastąpiło to w tych dniach, a więc zaraz po au- 
djencji ks. biskupa Bereśniewicza, na której car 
zapewniał o swem przebaczeniu. Zgoła chaos naj­
zupełniejszy, żadnej konsekwencji a skutkiem te­
go dobrze Foriadok w jednym z swych artyku­
łów powiedział: Zawiedzione ladzieje stokroć 
gorszy mogą wyrodzić stan niż życie bez na­
dziei.

Zgoła mimo szumnych zapowiedzi, od czasu 
powrotu z Petersburga jenerała Albedyńskiego 
nic tu takiego nie nastąpiło, coby je usprawie­
dliwiało. Figury rządowe wprawdzie na lepsze 
się zmlei iły — system ter sam. Krążą wieści 
i piękne obiecanki — ale nikt im tu nie wie­
rzy, bo fakta im przeczą.

* . **

P. Nina Chraniewiczowa, zamieszkała w Li­
dzie, w gub. wileńskiej, która od lat kilku sta­
rała się bezskutecznie o pozwolenie otwarcia 
pensji żeńskiej, miała ostatniemi czasy — jak się 
z prywatnego źródła dowiaduje Ateneum — uzy 
skać decyzję p. ministra oświecenia, zakomuni- 
Kowaną jednocześnie władzon okręgu wileńskie­
go, że prawa razadnicze państwa nie wzbrania­
ją działalności pedagogicznej osobom polskiego 
puchodzema i wyznania katolickiego, że zatem 
p. Chraniewiczowa ma prawo utrzymywać pen­
sję, jeśli posiada odpowiednie kwalifikacje i nie 
i*yśli domagać się subsydjów od rządu. — Ocze­
kujemy wraz z Ateneum, żeby os^by bezpośre­
dnio w tej sprawie interesowane a zatem poin­
formowane najlepiei, Wiadomość tę potwierdziły.. 

*+ *

Z Suwam piszą: Przed kilkunastoma dnia­
mi wystąpił ksiądz prefekt tutejszego gimnazjum 
z raportem do pana dyrektora, aby dzieci mogły 
korzystać z najwyższego rozporządzenia, dozwa- 
'ającego słuchać wykładu religii rzymsko-kato­
lickiej w języku polskim, lecz, niestety, raportu 
księdza prefekta, po dwa kroć podawanego, nan 
dyrektor nie przyjął. Powyższą opozycję opiera 
na tern, że większość uczniów jest jakoby po­
chodzenia litewskiego; tłumaczenie p. dyrektora 
jest mylne, ponieważ w naszem gimnazjum isto­
tnych Litwinów, pochodzących z powiatów Kal- 
waryjskiego i Marjampolskiego, jest około dwu­
dziestu, reszta zaś uczniu w ją to Polacy, którzy 
wstępując do gimnazium nie znają zupełnie języ­
ka litewskiego, lecz chcąc po skończeniu gimna­
zjum otrzymać tak nazwane stypendjum litew­
skie, zapisują się na wykład języka litewskiego.

Jesteśmy aż nadto dotykaln e przekonani, 
że chłopiec wstępując do gimnazjum, jest w sta 
nie zrozumieć wykład religii tylko w ojczystym 
języku, ucząc się zaś na pamięć, jak papuga, za­
czyna za młodu aiewiele sobie robić z religii, z 
czasem wpaja się zupełna niewiara w młodocia­
ne serca, a jakież później kraj ma ztąd korzyści?

wszystkiego z wyjątkiem pieniędzy z wielkiem 
zadowoleniem znalazł w niej niezwykle pojętną 
uczennicę... Okryta kawałem cuchnącej szmaty, 
w obuwiu gdzieś ze śmiemika ściągniętem, za­
spakajając głód i pragnienie najwstręmiejszen. 
jadłem i odrobiną wody, Michel, podobnież jak 
ojciec, czuła się szczęśliwą w swej norze, i nie 
pragnęła niczego więcej, byle tylkf całemi dnia­
mi tarzać się wśród złota, całować i pieścić ka­
żdą sztukę old/ielnie, napawać ucho melodyjnym 
ich dźwiękiem, i usypiać w najwyższem upojeniu 
na tem btyszczącem łożu, okryta zamiast koł­
dry, rubinami i djamfcmami.

** *
Dziwnem, nieodgadnionem zjawiskiem, Mi­

chel stawała się zwolna coraz podobniejszą do o- 
wych uwielbianych przez siebie kruszców i klej­
notów ; wątłe jej ciało, nabrało metalicznej biało­
ści srebra; jasne włosy lśniły połyskującą mie­
niącą się barwą złota; dziąsła, uszy i paznogcie 
miały pozór bladych korali, oprawnych w masę 
perłową, usta przypominały najpiękniejsze rubi­
ny Wschodu w łagodnem oświetleniu zorzy pół­
nocnej, a oczy jej, to tchną ;e życiem najpiękniej­
sze ametysty z Cejlonu, TaL była ona jakby ży- 
wem uosobieniem owych bóstw dziwacznych, ja­
kim cześć składają w pagodach indyjskich, a 
przybranych w drogocenne klejnoty.

W czternastym jednak roku życia 5' chel 
zaczęła nagle więdnąć; jak kwiat delikatny, po­
zbawiony koniecznych do życia warunków. Prze­
straszony Guera, w obawie o córkę, zasięgnął 
rady współwyznawcy swego doktora Adriel. Jak 
domyśleć się łatwo, znakomity lekarz chorobę 
dziewczęcia przypisał brakowi słońca, powietrza, 
ruchu i pożywienił- właściwego — i uprzedził li­
chwiarza, że jeżeli nie chce utracić córki, musi 
natychmiast zmienić tryb jej życia.

Ubóstwiający jedyrn swe az:‘ecię aż do sza­
leństwa, Guera ani chwili nie zw’ekał z zasto­
sowaniem się do porady lekarskiej, i bez namy­
słu wyrzucił Hlka milionów. Kupił w Montmo- 
rency prześliczny pałacyk, położony wśród par­
ku, umeblował go po książęcemu, i umieścił w

Nie potrzebujemy dowodzić, że uj’emne. Mamy 
nadzieję, że nasze słowa i życzenia legalne zo­
staną wzięte pod rozwagę, a wystąpienie zacne­
go prefekta, które jest najgorętszem pragnieniem 
ogółu, będzie wysłuchane.

Przytem nadmieniamy, że raport tegoż pre­
fekta. przy gimnazjum żeńskiem, został przyjęty 
przez naczelnika suwalskiej dyrekcji naukowe,.

** *
W Kijowie uczniom jednego z zakładów na­

ukowych pozwolono urządzić widowisko, na któ- 
rem będzie wykonaną w języku małornskim sztu­
ka Kotlarewskiego : „Natalka Połtawka."

Z Izby sądowej.
Rozprawa z d. 8. marca.

Jak już wczoraj donieśliśmy, przedłożył try­
bunał w jedenastym dniu rozprawy ławie przy­
sięgłych 27 pytań, łącznie do wszystkich trzech 
oskarżonych. Pd. obrońcy dr. Siterski, Jackow­
ski i Łubińsk, czynili wnioski na zmodyfikowa­
nie Dewnych pytań trybunał nie przyjął jednak 
żadnij proponowanej zmiany. Na popołudiJowem 
posiedzeniu przystąpiono do ostatecznych wy­
wodów.

Publiczności zgromadziło się więcej aniżeli 
kiedykolwiek, szczelnie zapełnione audytorjum 
nie mogło pomieścić ciekawych; rozwarto drzwi 
od przyległej sali sędziów przysięgłych z jednej, 
od izby świadków z drugiej strony: w obu Sa­
lach nagromadzeni widzowie cisnęli się tłumnie 
aż prawie na środek sali. Tu — kto oglądał sa­
lę rozpraw ostatecznych, wie, że stoją dla oska­
rżonych trzy ławy; wszystkie trzy „yły okupo­
wane: środkowa przez obwinionych Wysockiego, 

Popiela i Kniaziołuckiego — dwie boczne zaś 
przez widzów. Słowem, natłok niezwykły, a i 
temperatura, mimo wentylacji, niekoniecznie zno­
śna. Na sali jeszcze nienajgoi zej dla tych, co nie 
stali zbici w ogromną, nieporuszoną masę po za 
barjerą, odgraniczającą salę od audytorjum, ale 
na galerji, okupowanej 1 wyłącznie przez płeć pię­
kną — źatalnie! Ile kwiatów więdnąć musraio 
przez trzy godziny wśróc spiekoty i zaduchy? 
Atoli jeżeli był ktoś dla kogo najmniejszą przy­
jemnością było wczorajsze posiedzenie sądowe, 
to niezawodnie p. prokurator dr. Dylewsk:

Trzy godziny z rzędu mówić głosem dono­
śnym pośród takiego gorąca i duszności, szko­
dliwie wpływającej na ołuca i organ — to sztu­
ka nielada. Zresztą mówić — a mówić, różnica 
ółBrżymią. P. prokurator nie wystąpił z frazesa­
mi każde zdanie jego logicznie, zwięźle, treści­
wie przeprowadzonego reasumowania wyników 
rozprawy było argumentem, popierającym oska 
rzen Przemówienie swoje, z natury rzeczy sa 
mej, podzielić musiał na trzy ustępy; najpierw, 
co do oskarżonego Wysockiego Kazimierza, i te 
mu najwięcej czasu poświęcił; naątępnie prze­
szedł do Popiela, wreszcie Kniaziołuckiego. Po­
dać w całości tę przemowę w zbyt szczupłych 
na izbę sądową wyznaczonych ramach — niepo­
dobna — streszczać ją, znaczyłoby ująć jej zbyt 
w ale — poprzestać musimy zatem na tej tylko 
wzmiance, że przemówienie, tak przynajmniej są­
dzimy, wywołało wrażenie, jakie wywołać miało, 
a wrażenie to streszcza się w jednem słowie: 
v ie Zresztą będziemy mieli jeszcze sposobność, 
"raytoczyć niektóre z ! izutów prokuratora, gdy 
podawać będziemy w streszczeniu przemówienia 
obrońców. Dziś, tj. we środę, przychodzi na nie 
kolej.

* **

Rozprawa z d. 9. marca.
Całe ranniejsze posiedzenie wypełniły prze­

mówienia zastępców stron interesowanych. Pierw­
szy zabrał głos dr. Leon Majewski w zastęp­
stwie poszkodowanych legatarjuszów. W prze- 
mó' ieniu swem poparł oskarżenie; wykazywał, 
że Kazimierz W. działał rozmyślnie na szkodę 
Jegatarjuszów, wystawiając weksle z podpisem 
o„ca, które to weksle weszły do tabali przed pre­
tensjami legatarjuszów, że następnie działał na 
szkodę tychże legatarjuszów, zaciągając pożyczkę 
na 20.000 złr. również przed pretensjami z te 
stamentu wypływającemj zahipotekowaną. Zara­
zem żąda zastępca poszkodowanych ukarania tak­
że i Kn aziołuckiego i Popi da jako współwin­
nych zbrodni oszustwa, popełnionego przez Ka­
zimierza Wysockiego na szkodę leg; tarjuszów. 
Mówiąc o obwinionym Popielu, udowadnia, że 
tenże wiedział, a przynajmniej powinien był przy­
puszczać, że interes, który z Wysockim zawie­
rał, nie był czysty, a powinien był to przypu-

nim Michel, otaczając ją przepychem, jaki naj­
wykwintniejszej Paryżanki zasposoić mógłby rra- 
gnienia. Powozy, konie, służba doborowa wina 
jakie tylko na królewski Ji pojawiają się stołach, 
nawet kuchmistrz-artysta, zdobyty prawie na 
wagę złota z Cafś Anglais — wszystko to było 
na rozkazy młodej żydćweczki. Nie brakiu i to 
warzystwa świetnego, bo Guera sam zmienił od­
powiednio do okoliczności swą powierzchowność, 
i chwilowo odgrywał rolę indyjskiego naboba, 
przybyłego świeżo do stolicy świata, aby wrepa 
niałomyślnie pozostawić w nej cząstkę niezliczo­
nych swycn skarbów.

W  pierwszych chwilach Michel nie mogła 
nac.eszj się nieznanemi dlań dotąd przyjemno­
ściami : biegała po polach parKu, upajała się 
świ‘,żem balsamicznem powietrzem, ale niedługo 
to trwało; lekarstwo, zamiast polepszeń.1 .zprost 
odmienne sprowadziło następstwa. Michel, jakkol­
wiek pozornie zdrowa, nikła widocznie, dało jej 
drobniał-, a jednocześnie stawało :ię zlodowacia­
łem i sztywnem. Ojciec, dla z liflókojema jedynej 
jej, namiętności urządził w willi elegancki gabi - 
necik, rodzaj kryjówki, napełnionej złotem; to je­
dnak nie przypadło do gustu rozpieszczonemu 
dziewczęca; ideałem jej, do ktorego tęskniia, za 
którym gorzkie, łzy wylewała, była owa kupa 
złota, pozostawiona w brudnej izdebce przy Pont- 
Neuf ■ -  a tęsknota ta okazała się tak silną, tak 
gwałtowną, że trzeba było posprzedawać wszy­
stko, i czemprędzej na dawne wracać mieszkanie.

** *

Przez jakiś czas zdrowie zdawało się powracać 
dziewczynie, która dla miłości złota, nie wahała się 
zamierić salonów pałacu, stom wykwintnego i naj­
modniejszych strojów, na ciemną norę, nędzne poży­
wienie i łachmany, właściwe dla córki tandecia- 
rza. I tutaj przecież, polepszenie było chwilo- 
wem; Guera zauważył tylko, że — (dziwne, nie­
pojęte spostrzeżenie!) ilekroć razy nowym za­
robkiem pomnażał skarby nagromadzone w iz­
debce, Michel jakby na skinienie czarodziejskiej 
laski, odzyskiwała siły, odradzała się, zmieniali 
do n poznania— a trwał* to tak długo, dopóki

szczać właśnie wobec okoliczności, jak powiada 
dr. Madejski, nieprawidłowości, wśród jakich in­
teres ten został zrodzony. W Isopcu za cc pea po­
szkodowanych legatarjuszów, broniąc praw ich, 
występuje przeciw pretensjom wierzycieli KaZi 
mierzą Wysockiego, jako nieprawnym, bo wit 
rzyciele ci wiedzieli, a przynajmniej wiedzieć 
byli powinni o tem, że interesa, zawarte z Ka­
zimierzem W., są wątpliwej wartości. Z wierzy­
cielami tymi zarówno traktuje zastęnca lepata- 
rjuszów i ^ank kredyt* wy, zarzucając mu „złą 
wiarę, bo bank ro winien był wiedzieć o niepra­
widłowościach, jakie zaszły poprzednio, nim po 
źyczkę 20.000 wypłacił. Kończąc przemówienie, 
żąda zastępca legatarjuszów, w imienin pokrzy­
wdzonych wdotv i sierót, wymiaru sprawi idli- 
wości uznania wszystkich trzech oskarżonych 
winnymi.

Drugi z kolt. zastępca strony interesowanej, 
t. j, gal. Banku kredytowego, dr. Wf. G ó r e ć -  
k i podnosi niezwykłość sytuacji, w jakiej w o- 
becnej sprawie znajduje się zastępca Banku jako 
strony interesowanej do oskarżenia — niezwy­
kłość, bo rzadko się zdarza, aby strona ewentu­
alnie poszkodowana występowała przeciw oska­
rżeniu. W  przemówieniu swem naprowadza dr. 
Górecki, że skoro oskarżenie daje wiarę zezna­
niu Kazimierza W- ii podpis ojca na dokumen­
cie pełnomocnictwa sam położył, należy zezna 
liu temu dać wiarę w całej pełni, t. j. że poło 
żył podpis ojca za jego wiedzą i wolą. ^alej 
podnosi dr. Górecki, że nie ma żadnej pewność, 
ażal ś p. Florjan W gdyby żył jeszcze, nfu był 
by uznał wystawionego przez syna, a zakwestjó- 
nowanego dokumentu pełnomocnictwa ta ważny, 
wykazywai dalej, że skoro nie ma żadnego prze- 
ciwdowodu, należy przyjąć, że tak staćby się 
musiało. W takim razie wszystkie na mocy tego 
pełnomocnictwa przeprowadzone interesa pienię­
żne, ta ważne, a tem samem i pożyczka w kwo­
cie 20.000 z łi. przez bank iiżyczi na opierała' się 
na słusznej podstawie "W końcu odpiera zastępc*. 
Bonkt; kredytowego insynuacje zastępcy legata­
rjuszów, jakoby bank kredytowy dzń lał tu w 
złej wierze, a odpiera wraśnie zasadzaj. , się na 
zeznaniach powołanego przez oskarżenie i za­
stępcę legatarjuszów świadka Jana Kantego 
Kirchmayera, który pretensję Banku kredytowe­
go na równi stawia z pretensjami legatarjusziW.

Trzeci z kolei zastępca strony ewentualiue 
poszkodowanej t. j Fei rla Półtcrąki ■ 71. Men- 
Kesa, dr. Mt swski walczy również jsiliue prze- 
civ skarżeniu, i wykazuje słuszność pretenąji 
swo.ch klientów. Opierając się wyłącz- jt* tylko 
na wynikach rozprawy i l j  jej nrj raźniejszych 
momei ach, jakiemi były zeznania oądź obwińio- 
Łj c ł  Wysockiego i Ki iziołuckiego bądź świad­
ków Bedlińskiego, Williga, Russmanna, ^ “Me­
ra i Markusa Ardla, zbija dr. Majewski twier- 
az< lie oskarżenia, jakoby ś. p. FF-jaa W  nig^y 
u żydów nie pożyczał.

Jul w atach 1870 do 1875 zuajdov. -Ja , ję  
tabula Hrehorowa w tem ostatniem stadjam^ktć 
re nastąpić mus; gdy się wyczerpie 'redyt w 
instytucjach publicznych a udaje się do prywa­
tnych wierzycieli. Dr. Majewski przytac. ze­
znanie klasycznego świadka Williga, ie ip, Flo­
rjan Wysocki pytał go, ażali chce Wekslu na 
pożyczone lOOo złr., a zatem wstrętu do wysta­
wiania wekslu nie miał. Że śp. Flor ' Wysocki 
nie wspomniał o długach Półtoraki i Menkei_ w 
testamencie — to rzecz naturali. - oie wspo 
mniał o nich tak samo, jak pominął dfeg q p. 
Kunaszowskiego wyłącznie dla syna Kazimierza 
zaciągnięty, i temuż do spiaceni?. przek»- ny,

JPo przemówieniach ■ zastępców atllń Inter* 
cwanych, zarządził przewodniczący krótką przer 
wę dc godziny '2. w południe, poczenr rozpo­
czną się przemówienia uorońców

H a  iiB ls c o w a  i  M a m i t

Dnia 9. marca.

* Temperatura od wczoraj nie uległo zmianie;
wiatr pol'idniowy

* Marszałek krajowy zaraz po ukończeniu rok- 
praw w wiedeńskiej Izbie panów nad wnioskiem 
szkolnym Lieibachora ’ida się do Krakowa zkąd 
bezwłocznie przybęazie Jo Lwowa dla stałego jui 
objęcia urzędowauia w Wydziale krajowym

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 10. marca 1881 r. o godzinie Atej 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1. Wniosek w  
sprawie budowy nowej studni kamiornej ia placu 
Ohoraźczyzny w miejsce dotychczasowej. 2. Wnio­
ski dotycząc fundacji utworzorej prz^z dr, Józefa 
Kazimierza Malinowskiego. 3. a) Pp Skotnicki Ao-

nie obejrzana każdej świeżo nabytej sztuk* mone­
ty. P( tym gorączkowo dokonywanym przeglą­
dzie, siły wyczerpywały się a kosztowności sińie 
szane z krociami innych traciły cudowny strój 
urok. Badawczj umyśl starego' lichwiarza nie 
mylił się w względzie złoto i djamenty 
były jedyrem JQkarstwe™. przynoszacem iakąkpl- 
vriek ulgf na dziwną słabość jego córki idfiio 
dotknięcie ich, elektryzowało ją. A była już Wów 
czasitakio«łabii iąvze z.trudftOiłfiis ™Av ić  j-j prze­
chodziło, a głc s: jej srebrzysty jak dźwięk pi ► 
iliędzy, zaledwie był dc sły; --.ny— z drugiej znów 
strony, w miarę upadku sił, rozwijała i i< w niej 
nądzwyczr ■ ;hci ść, tem dziwruąjs^' ,iź* 7>yła 
to chciwość nie użycia lecz posiadam — jedno­
cześnie zaś tak dalece rozszerzały się zdolności 
jej umysłowe w wyłącznym -ym kierunku, że w 
olbrzymim stosie owym, znała poszczególe każdy 
oddzielny djament, każdą sztukę złotej monety 
wszelkich krajów i czasów, pamiętała wartość 
każdej i rok wybicia.

Nie było to wcale na rękę lichwiarzow j, od­
tąd bowiem ani myśleć móg* o wzięciu z kupy 
złota choćby jednego luidora; na samą wzmian­
kę o czemś podobnem, Michei lodowaciał traci­
ła przytomne ść — złoto i djamenty stanowiły 
jej duszę. Owszem, zmuszony był wysilać cały 
swój Spryt spekulacyjny, na wyszułuwn"ie no­
wych coraz zysków; lecz jakie prewadz ć inte­
resa o znacznych korzyściach, nie mą ąc uądu- 
szu obrotowego ? Z początku pożyczał u swoich 
współbraci w rzemiośle — ale źródło to nie i$o 
gło na długo wystarczyć; ilekroć zaś wraca do 
<omu z drobnym zarobkiem, śmiertelna btadość 
0’T-ywała twarzyczkę Michel, a wątłe jej ciało 
przebiegał złowróżbny dreszcz nerwowy. Kika 
razy, chcąc użyć podstępu, przynosił jej fałszy­
we brylanty i ii itację pereł z prawdziwyn ir- 
tyzmem wykonywane przez jednego znajomego 
mu jubilera — ale Michel ile dała się złudzić 
i na pierwszy rzut oka rozpoznawała fałszywe 
Kamienie — odtrącała je ze wstrętem, cudnie 
naśladowane perły deptała irobną nóżką — i 
wycieńczona wzruszeniem, padała bezprzytomnie 
na złote swoje posłanie. (Dok n.)



toni i Ibjański Wacław o przyrzeczenie przyjęcia 
do związku gminy tutejszej; b) p, Jirasek Antoni
0 przyjęcie do związku gminy tutejszej. 4. Wnioski 
dotyczące Bystemizowania płacy dla ogrodnika miej­
skiego." 5. P. Józefa Jaroszyńska o subwencję dla 
ogródka froeblowskiego. 6. Wniosek w Bprawie 
udzielenia Bubwencji dla szkoły ewanelickiej.

* Długowieczność. W  Piotrkowie zmarła sta­
ruszka Lasocka, licząca lat 107.

* Dr. Aleksander Bruckner, docent prywatny 
porównawczej gramatyki języków słowiańskich na 
uniwersytecie lwowskim, powołany zoBtał do Berlina 
w celn objęcia na tamtejszym uniwersytecie katedry 
języków słowiańskich w miejsce p. Jagicsa, którego 
rząd moskiewski zawezwał do Petersburga.

* Teatr. Na dochód p. Władysława Woleńskie- 
go przedstawioną będzie na drugi tydzień wyborna 
komedja Feuilleta „Moutjoye, człowiek prawdziwie 
silny.“  P. Woleński, posiadając wszelkie warunki 
na dramatycznego amanta, głos dźwięczny i silny,
1 piękną postawę, przytem niezaprzeczony talent, 
który wspiera snmienną pracą, pozyskał sobie ogól­
ną sympatję publiczności, której benefis jego powi­
nien byó dobitnym wyrazem. W „Montjoye" biorą 
udział prawie wszystkie pierwszorzędne siły drama­
tycznego personalu.

* Nowe pismo, W  Krakowie zaczął wychodzić 
dwutygodnik p. t. Krakowianin. Program mówi o 
„słuszności, prawdzie, sprawiedliwości i postępie 
Jak się Krakowianin zapatruje na te piękne rze­
czy, okaże się z następujących numerów.

* Akademia rolnicza w Prószkowie zniesioną
zostanie z dniem 1. kwietnia r. b. a za to przyłą­
czonym będzie do Wrocławskiego uniwersytetu in­
stytut rolniczy, którego dyrektorem będzie profesor 
Funke z Hoheuheim Na profesorów do instytutu 
rolniczego powołano prócz tego pp. dr. Holdenfleisa 
z Wrocławia, dr. Friedlaendera, dr Weiske i dr 
Metzdorfa wszystkich z Proszkowa.

* W kołach wojskowych mówią o przeuiesie- 
niu ks. Wirtemberskiego, dotychczasowego głó­
wnodowodzącego w Sersjewie, w takim samym cha­
rakterze do Lwowa, na miejsce barona Litzeiliofen, 
który się podał w stan spoczynku.

* Pogrzeb ś. p. Barbary żulińskiej odbył się 
wczoraj przy ogromnym udziale publiczności, oraz 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Oprócz bar- 
dzo ljcznego grona tych, którzy znali z bliska nie­
boszczkę, widzieliśmy stowarzyszenia, przedstawi­
cieli różnych w»fbtw ludności, która znając Bynów 
pragnjła hołd oddać matce, nareszcie zokłady nau­
kowe, profesorów ttd. Można powiedzieć, Je co tyl­
ko mielcie odzuąC** Hę patt$jtazmem,
intelii«ncją"i pracą, było na rym pogrzebie. Za tru­
mną niesiono dziewięć wieńeów. Jeden miał napis: 
„Czciciele cnót Matce Polce", drugi: „Zasłużonej 
Polce, obywatelce^ matce", trzeci: „Redakcja Ga- 
zety Narodowej Bohaterce matce, Polce", czwarty: 
„Uczennice Beminarjum nauczycielskiego żeńskiego 
ku pamięci". Pięciu innych nie zdołaliśmy odczytać. 
Trumnę od samego domu do grobu nieśli przyjacie­
le rodziny i' ci có znali i czcili cnoty ciche zmar­
łej. Za zwłokami postępowało pięciu synów, córka 
i synowa.

Nad grobem przemówił P- Sawczyńał Z pro 
■totą godną miejsca przedstawił mówca życie kobie­
ty zamkniętej w ciasnem kółku rodzinnych obowiąz­
ków. Zamężna w 16 roku życia w 30 jest już wdo­
wą, bez środków do życia z ośmiorgiem dzieci. Je­
dnak ufna w Opatrzność, niezwyciężona i nieugię­
ta, jak- się słusznie wyraził p. Sawczyński, wierna 
zasadom raz zaszczepionym w macierzyńBkiem ser­
cu, śp. Barbara Żulińska, odrzuca czynione jej pro­
pozycje umieszczenia dzieci w zakładzie moskiew­
skim ma koszt rządu. —  I rozpoczyna walkę z tru­
dnościami żywota,. rozpoczyna wychowanie dziatwy 
wobec demoralizujących wysileń trucicieli rządo­
wych. Ciężkim tym trudem, poświęceniem bez gra­
nic, zjednała sobie nawet szacunek Moskali. Mówca 
pięknie przedstawił cały ten przeciąg jej żywota i 
przytoczył okoliczność, że dyrektor szkół, zmoskwi- 
cony Niemiee, gdy śp. Barbara Żnlińska okazała się 
w gimnazjum do którego synowie uczęszczali, z bru­
tala stawał się człowiekiem, i taką jak nikomu 
cześć okazywał, nie śmiał bowiem usiąść w jej obe­
cności. —  Piękny też był ustęp, gdy p. Sawczyń- 
ski, okazawszy, jah potężne było to serce, gdy zdo­
łało takiemi węzłami miłości związać tę liczną ro­
dzinę, że ani przestrzeń, ąni czas wzruszającej je- 
dnóiści i przywiązania naruszyć nie zdołał, gdy mó­
wimy mówca przedstawił tę matkę ukochaną i ko­
chającą, nagle osamotnioną, gdy ją ukazał poświę­
cającą wszystko, co najdroiszem jej było, Bprawie 
kraju, gdy ją  ukazał wobec ciosów kolejnych, po­
wieszenia jednego z synów, zsyłki na Sybir dwóch 
innych, wygnania z kraju trzech pozostałych —  
istotnie w tem może jest najpięhuiejsza strona tego 
podniosłego, charakteru. Cicha jak zawsze, spełnia­
jąca wszelkie obowiązki z prostotą, trudności ży­
cia, ból niezmierny znosiła z takim spokojem i po­
wagą, zachowała taką pogodę, rzeźwość ducha, że 
istotny podziw budzić musiała tą niespożytą siłą, 
tą nieugiętą wolą, tą godnością. Łagodny uśmiech 
choć sueco smętuy nigdy jej ust nie opuszczał, a 
skargfnikt nie słyszał, chyba Bóg. — Tem wła­
śni^ wodziła cześć powszechną i niech te słowa bę­
dą j§) iłź-bym wyrazem.

* Kuchnia ludowa. W sobotę odbyło się walne 
zgromadzenie cżłontftw „Kuchni ludowej" pod prze­
wodnictwem J. Eks. hr. Potockiej. Skarbnik i czł. 
zarządu dr. Goldman przedstawił doroczne spra­
wozdanie. Ze sprawozdania okazaj e że Tow. 
miałc dochodu 9290 zł. 84 ct. rozchodu 9049 zł, 
50 c.s^naruszyło jednak żelazny kapitał w kwocie 
755 ał. Sprzedano obiadów 61.892 za 6189 zł. roz­
dano bezpłatnie 3580 obiadów.

Dalej sprawozdanie opiewa:

Pod względem ilos'ci wydanych objadów, rok 
ubiegły przewyższył znacznie poprzednie trzy lata, 
pod względem zaś kosztów zajmuje rok 1880, osta­
tnie miejBce w tym 4 letnim okresie.

Podczas bowiem gdy surowe materjały do je ­
dnego objadu kosztowały w r. 1877 cent 10.40, w 
r. 1878 cent 9.94, w r. 1879 cent. 10.92, wyno­
siły te koszta w r. 1880, z powodu ogólnej droży­
zny cent. 1 1.08, czyli że do każdego objadu dokła­
daliśmy przeszło 1 cent. uie licząc kosztów lokalu, 
opału, służby, inwentarza itp.

Jak w r. 1879, tak i w roku ubiegłym, Za­
rząd powodowany panującą w mieście naszem nę­
dzą, upoważnił prezydjum swoje do wydawania 
asygnat na bezpłatne objady. szczególniej z uwzglę­
dnieniem uczącej się młodzieży. Takich bezpłatnych 
obiadów wydano w ciągu roku ubiegłego 3580, za 
które z funduszów Towarzystwa wydaliśmy blisko 
zł. 400.

(Jdy jednak powyżej wyliczone koszta nie mo­
gły być pokryte w zupełności z bieżących dochodów, 
i na pokrycie ich wydział zniewolony był użyć blis­
ko zł. 800 z funduszu żelaznego, widział się za­
rząd zmuszonym zaniechać od I. stycznia r. b. dal­
szego wydawania bezpłatnych obiadów z własnych 
funduszów.

O tem postanowieniu swojem Wydział zawia­
domił publiczność gazetami. Odezwa nasza nie po- 
zoBtała bez skutku, gdyż na ręce przewodniczącej 
zarządu wpłynęły i wpływają datki wyłącznie na 
bezpłatne obiady przeznaczone.

Z przyjemnością Zarząd podaje do wiadomości 
szanownego zgromadzenia, że liczba członków, któ­
ra z końcem r. 1879 wynosiła 43, z roczną wkład­
ką zł. 714, wzrosła w ciągn r. 1880 do liczby 74 
z roczną wkładką zł. 1062, wstąpiło bowi,em no­
wych członków 40, z roczną wkładką zł. 508
stąpiło zaś, głównie

, wy- 
z rocznaz powodu wyjazu 9, 

wkładką zł. 60. —  W pierwszych dwóch miesią­
cach bieżącego roku liczba ta dalszego doznała 
wzrostu. Przybyło bowiem członków 16, z roczną 
wkładką zł. siB7, a ubyło 2, z roczną wkładką 3t>, 
tak że obecnie Towarzystwo nasze liczy członków 
88, z roczną wkładką zł. 1293.

Znaczny ten wzrost liczby członków, stałe 
wkładki uiszczających, służy Wydziałowi za dowód, 
że dobroczynna działalność naszego Towarzyttwa 
należyte znajduje uznanie w coraz szerszych kołach 
mieszkańców naszego miasta.

Jak lat dawniejszych tak i w r. 1880 prze­
świetna reprezentacja miasta udzieliła nam subwen­
cję w drzewie i w gotówce zł 300, a od świetnej 
dyrekcji gal. kasy oszczędności otrzymaliśmy w r. 
1880 zapomogę w kwocie zł. 310.

Składając niniejsze111 Publiczne podziękowanie 
świetnej Reprezentacji miejskiej, galicyjskiej kasie 
oszozędności, jak niemniej wszystkim tym, którzy 
w rokn ubiegłym usiłowania nasze wesprzeć raczyli, 
odzywamy się do członków naszych z prośbą, aby 
zechcieli i nadal wspierać prace i usiłowania Za­
rządu przez jednanie nowych członków i regularne 
zwiedzanie lokalu kuchni.

Cel bowiem naszego Towarzystwa zbawieńny 
i dobroczynny tylko wspólną pracą i ^jednoczono®1 
siłami zarządu, członków Towarzystwa i ludzi szla­
chetnych osiągniętym być może.

Na pokrycie niedoboru złożyła osobistość nie- 
chcąca być wymienioną 100 zł. a p. drowa Madej­
ska 800 zł.

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu; wy­
brani zostali:
Abrahamowiczowa Dawidowa, Balasitsowa Marja. 
BieNńska Olga. Bogdanowicz Antoni, Dzieduszycka 
Włodzimierzowa, Friedowa Laura, Goldman, Gro- 
man Karol, Gromanowa Eugenia, Graffl Emil, super- 
intendent, K. Jurkowski, kanonik, K. Kostek, Ma- 
deyska Walerja, Mikulińska Gabrjela, dr. Mały Ka­
rol, radca nam. Orlecki Kajetan, Piętakowa Janina, 
Sapieżyna Adamowa, Stanowska, Ewelina, Szelen- 
bergerowa Lina, Semilska Antonina, Tustanowska 
Justyna, Wernerowa Leontyna, Wierzbieka Julia, 
K. Zabłocki, kanonik.

* Wiadomości policyjna z dnia 7go b. w.-. 
Skradziono: Pani T. S. z wozowni realności 1. 64 
ulica Łyczakowska 2 skórzane fartuchy od powozn. 
Stróżowej J. D. z pomieszkania 1. 5 ul. Sykstuska 
dużą wełnianą chustkę.

Wykryto i przyaresztowano sprawców kradzie­
ży mąki wartości 450 zł. z magazynu pod 1. 16 
ulica Piekarska.

Złożono w policji znalezioną książeczkę nótat- 
kową z banknotem na 20 marek a drugim na 5 
marek i z paszportem wystawionym dla Wilhelma 
Draegera i 8 kluczyków na tasiemce.

  w  Przemyślu odbędzie się we Wtorek dnia
16. marca w sali ratuszowej koncert na dochód 
panny Teresy Vimpeller z łaskawym współudziałem 
członków Towarzystwa muzyczLiego pod kierownic­
twem dyrektora artyst. p. Ludwika Dietza.

—  Od prof. Wajglp Z Kołomyi otrzymaliśmy 
następujące pismo :

W  piśmie JJiło w numerze 15tym znajduje się 
w ustępie pod tyt. „ Gazeta N a rod ow a wzmianka 
jakobym ja  miał się przyznać przed kimś do autorstwa 
artykułu p. t. „Głos z Pokucia” , umieszczonego w 
38. numerze Gaz. Naród. — Wiadomość ta przez 
Uiło podana mija się z prawdą, gdyż oświadczam 
kategorycznie, że nie pisałem ani tej koresponden­
cji, ani żadnej innej, a więc i do autorstwa tako­
wej przyznać się nie mogę. —  Z poważaniem

Prof. Wajgel.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LWÓW dnia 9. marca. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
po cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9 70 
!o 10 75 zł., — żyto od 9” do 9 80 zł. —  ję­
czmień od 6-—  do 7‘25 zł , — owies od 5*85 do 
6 40 zł., — hreczka od 6 40 do 7-— zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6-— do 7*—  zł., — kuku- 
rudza nowa od 5 50 do 6’ — zł., —  proso od 
6 50 do 6 75 zł , jagły od — do — •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania d 7- — do 10-50 zł., — groch 
pastewny od 6 25 i<> 7 50 zł., — soczewica od 
— uo— •— zł., fasola od 8 10 do 1150 zł„ 
bobik od 6 75 do 7 25 zł., — wyka od 5’20
do 6*— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
20 do 46 z ł ,  najprzedniejsza od — ■—  do — -  zł., 
przednia od —  do — —  zł.. -  tymotka
od 18.—  da 23 -  zł., — anyż mos. od 33 — dc 
34 z a n y ż  płaski ad 35 — do 38-— zi., -  
kminek od 23 —  do 26 50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
10‘ — do 1160  zł., —  Rzepak letni od 10 60
lo J P25 zł , — rzepik zimowy od 10-50 do
11-25 zł., —  rzepik letni od 11*— do 11 25 zł.,
lnianka od 9 40 do 10‘50 zł.. —  nasienie lniane 
od 11-— do 12-— z ł.,— nasienie konopne od 6-70 
do 7 -~  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 50 do 55 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od -  do zł.
Spirytus za 10 000 litrów procent od 29 40 do 

3 0 —  zł.; na kwiecień 29 25 zł.
Wiedeń d. 7. marca. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 606
węgierskich 1800, niemieckich 778, na środę kon- 
tumacyjnych zameldowano 140 , razem 3338
sztuk wołów.

Z powodu większego spędu, ceny spadły w 0- 
góle o 2 do 3 złr. na 100 kilo mięsa.

Płacono galicyjskie 47 do 48 i 50 z łr .; 
ciężkie osobliwe 53 do 54 z łr , węgierskie 46 do 
50 i 51 złr., ciężkie 53 do 65 złr. osobliwe 57 złr.

Niemieckie 48 do 50 i 54 złr.
Targ był bardzo mdły, jednakowoż wszystko

sprzedano.
J. Krty&tofowicz, W. Amirowicz & K. Schels.

Wiedeń T. marca.

Powezechny dług pa  ̂
stWa (za 100 złr.)

Ronty austr. w bank. 5 pro.
w srebrze 6 .

• 1874 po S&O ił.w.a. 4 pr.
1860 * 500 „ * » 5 »

7? -2 18G0 n 160 u n p
* 1864 „ 100 „ n »• •

Listy aust. don po lŚOśŁeP 
Renta słota li pro. . . •
Obligacje indem nizaeyjne 

(za 100 złr.)
Galicyjskie........................
B ukow ińskie....................

Inne publiczne papiery.
Węgi orska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a................
Węgierska poi. kol. po 120 rt. 

6 procentowa . . . .
Węgiartka po*, po 100 złr. 
Turecka potycz. kol. po 4«/# fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 ri. 
Boaencred. Aot. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu 

i praemysłu . . . . .  
Zakład kred. węgier. 300 słr. 
Tcwarz. eskont. niiszo-austr. 

po 500 złr. . . . .  .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

73 66 
76 15

121 60 
130 - 
132 25 
1 73 - 
143-

73 70 
76 30 iaa -

130 50 
132 75 
178 fco 
143 25

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł. • • * •

Banku aust.-węgiorskiego po

100 rir.

09 69 
9 7 -

100 -  

97 75

11215 liż  30

128- i m  60
116 26 115 60

129 25129 50 
242 -  243 ■

290 30 L 90 60 
266 75 267 —

I
798 ,809

600 złr. .
Unionsbank pc 
Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei. 
Ąjbreohta po 200 złr. . .
» S d* ł,9 Po 300 złr. srebr. Klibmty „ 200 * 
Ferdynanda północnej po 100 

zrr. m. k . . . . 
Franciszka Józefa po* aóo

z .t w. a............................
Kolei gal. Karola Ład. po 200

złr. m. k..........................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 złr........................
Lwowsko- Czerniow.- JaSBka 

do 200 zł.................... •

Budoif.Siedmiogr. po 200 w. w. a^sr. 
Staatseisenb.-Ges. «• wft-
SOdhahn po 200 zł. w. • 
Tramwaj wied- P °,. '.Węgiersko-galieyjsk1 (*■ P ■

po 200 złr. . • • .• • 
Węgier, północ.-wschód, p o 

200 złr. srebrem  . • *
Węgier, zachodn. (Wastb.) p o  

200 sIt. w. a. ■ . • •

płaoą | żąda.< 
złr. w. a.

m

T i r a ?  U l  Nar. i  ostat. w ia d o m o lc L
Z Wiednia d. 7. bm. telegfafują do Politik: 

„Wiadomość, że sesja Rady państwa potrwa do 
20 maja, jest tylko odbiciem życzeń centrali- 
stów i ich taktyki, aby sesję jak najdłużej prze­
ciągnąć. Gdy jednak komisja budżetowa prace 
swoje skończyła, uważa ią w kołach prawicy za 
możliwe skończyć sesję przed Wielkanocą, i chcą 
tego dokazać, odbywając posiedzenia codziennie. 
Prócz budżetu mają na każdy sposób być zała­
twione : podatek gruntowy, domowy, tudzież 
naftowy, a także giełdowy, który ma przynieść 
7 mil. złr. dochodu."

Ależ ową wiadomość podały właśnie pisma 
czeskie — i wobec tego telegramu faktem jest 
dziwnym, że wczoraj odrzucono wniosek Herb­
sta, żądający posiedzenia na dzisiaj, zamiast aż 
na piątek.

** *

Wiedeń d. 9. marca. (Pryw.) Na po­
siedzeniu Koła polskiego miał Wolski dwu­
godzinną mowę przeciw Dzieduszyckiego ta­
ryfie podatku domowo-klasowego. Nikt nie 
zważał na tę m ow ę; podczas niej wielu wy­
szło, tak, że w  końcu nie było kompletu.—  
Tyrolczycy nagle złamali zawartą z klubami 
prawicy umowę co do podatku domowego, i 
chcą przeciw tej ustawie głosować. Sytuacja 
napięta, toczą się jednak rokowania. —  W  
komisji podatkowej wniósł Schaup, aby po­
datek od ról w Austrji Dolnej i Górnej, 
Styrji i Tyrolu o 10 pret. zniżono, a pow­
stały ztąd ubytek aby reszta krajów Austrji 
pokryła. Skutkiem tego wniosku przypadło­
by na Czechy o 250.000, na Galicję o 
100.000, na Morawę o 100.000, a na inne 
z owych krajów o 150.000 złr. podatku 
gruntowego więcej.

Wiedeń d. 9. marca. (Pryw.) Na walnem 
zgromadzeniu „Ogniska'‘ gorącą, burzliwą 
wywołała dyskusję sprawa ogłoszenia prote­
stu, podpisanego przez dziewięć autonomi- 
stycznych stowarzyszeń akademickich prze­
ciw znanym demonstracjom studenckim (wnio­
sek wydziału). Za protestem przemawiają
wiceprezes  (telegram cały jest okropnie
bałamutnie telegrafowany; p. r.). Rozdziało- 
wicz (?) i Paygert, obaj ostatni po trzykroć...., 
wydziałowy Białowski przeciw, prezes Dy­
bowski, Sumper, Waszkowski, Skarszewski 
Stachowicz i Bohosiewicz. Zgromadzenie sła-

i
8 1 4 -8 1 6 -  
127 10127 30 
137 75138 25

127 80128

160 160 60
204 60206 -
*285— **75 
1S1 50182 —

274 25 
22 75 

17160

27476 
23 26 

172 60
199 75 200 2b 
244 751246 26 
160 —1160 76 
16150162 50 
594—'284 50 
107 50108 

223 25

154 25 15475

153 60764 - 

1615o'l62

Li s ty  zas tawne  
(za 100 złr-)

Bodencred allg. oster. 8pr. zh 
„ spl. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem.4pr.wa. 
n i* 5 „ „

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zaki. kr. włoi 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» u » *■ 8 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 zł. 6 pro.
Brebr. w. a. . . . . .

Alfóldzka po 200 zł. 6 pr.
srel>r. w a.....................

Czeska z 000 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . . 

s 5m. 1862 6 pr. wt. w. a.
8 * Jorra'2 * * *r, J872 6 „ a a

Ferdynanda pół. 6 pre. m.k.
n a ® » w-ft-
a a 6 „ Srebr.

Gal. K, L. 300 zł. 5 pr. sr. w.s. 
„ II. em, 5 pre, . 
a III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zt. 5 pt.

Lwow.-Czer.-JaBS. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. wi a. . 

Lw.-Czer.-Jass. in.em. 1868 
800 zł. 6 pro. ir. w. a ..

płaoą. żąda. 
słr. w. a.

1165011625 
10175 10 a 00 
92 50 93 50 

10026100 75 
1 0 3 -  103 60 
100 £ 5 ------

102 15 102 30

9 i 25 92 75

93 26 93 60
98 50 99 60
99 25 99 50 
98 99 50

100 60 ------

106 25106 75 
102 26
107 60 107 76 
103 50104 -  
10176102 25 
10175102 25

93 30 9360 

99 50 99 90

94 7o! 9610

Łw.-Czer.-JaSS. IV. em. 1872 
800 zł. 6 pro. sr. w. a. 

Rudolfa po 800 zł.w.a, 5pr.
■rebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1669 po 300 zł.
6 pro. sr. w. a. . • ■ 

Rudolfa em. 1872 po 300 *1
5 pro. «r. tr. a. • • 

Siedmiogrodzkiej za 200 *!*•
6 prot...............................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przom. 
Klary po 40 złr. m. k- • 
Insbruckie prem. po*. • « 
Kerierieh po 10 złr. m. *■ 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poi. . .
Budzińskie m.......................
Palffy po 4( słi m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. , 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. p o i .. 
8t. Genois po 40 złr, m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindisohgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . • • 
Londyn 100 fnt. szterl. . 
Paryż 100 (ranków . . -

płaoą .żąda 
ałr. w, :'a.

9330 9369 

97 7oj 98 — 

9740j 9770 

96 80' 97 30 
86 SC, 8640

18060 
4 2 -  
24 50 
17 60 
20-  
2350 
4250

181 _

25_

20 50 
24 _

39 W  t o '°

S Ł S *
22 —| 22 25 
45 80 46 30

2 4 -  25 
32—; 32 50 
39—, 40 -

57 S6 57 55 
67 26 57 55 
57 25 57 55 

117 ->5 117 70 
46 35 46 40

bą większością znosi uchwałę wydziału, a
przyjmuje wniosek Waszkowskiego , Paj-
gert, Białkowski i czterech innych zakłada­
ją  wotum separatum. Bliższe szczegóły po­
dam w korespondencji.

Bukareszt d. 8 . marca. Na interpela­
cję Joneski w kwestji naddunajskiej odpo­
wiada w Izbie minister Coerescu, że proto­
koły ostatniej sesji komisji dunajowej ogło­
szone zostaną. Ale ponieważ sprawa dotąd 
jest jeszcze w toku, me może przeto udzie­
lić bliższych szczegółów, oświadcza jednak 
ponownie, że rząd będzie się i nadal trzy­
mał zasad zaznaczonych w mowie tronowej. 
Po tej odpowiedzi ministra Izba przeszła do 
porządku dziennego.

Konstantynopol d. 8. marca. Tajemni­
ca obrad toczących się n i konferencji w 
sprawie turecko - greckiej zachowywana jest 
ściśle. Wieść krąży, że delegaci tureccy po­
stawili ambasadorom pytanie : „Jakie gwa­
rancje, oprócz moralnych, są w stanie dać 
mocarstwa co do tego, że Grecja przystanie 
na uchwaloną przez konferencję granicę ?“  
Ambasadorowie nie dali jeszcze żadnej na 
to pytanie odpowiedzi. Jutro drugie posie­
dzenie konferencji.

Berlin d. 8 . marca. W  parlamencie to­
czyły się narady nad przedłożeniem rządo- 
wem co do dwuletniego okresu budżetowe­
go, a czteroletniego okresu ustawodawczego, 
poczem odłożono dalszą rozprawę do dnia 
jutrzejszego. Imieniem nieobecnego z powo­
du niedyspozycji kanclerza , oświadczył mi­
nister Boetticher, że przedłożenie to niema 
bynajmniej wagi politycznej, i że rządy 
związkowe nie zamierzają wcale uszczuplać 
praw parlamentu, gdyż idzie im tylko o u- 
niknięcie równoczesnego obradowania parla­
mentu z sejmanr Stronnictwo liberalne (Be- 
ńingsen-Lasker) Wystąpiło przeciw ; konser­
watywne za przedłożeniem. Reicbensperger 
(centrum) oświadczył, że ordynarjum budże­
tu może być co dwa lata ustanawiane; 
ekstraordynarium zaś wymaga zwołanie par­
lamentu każdego roku.

Wiedeń d. 8 . marca. Posiedzenie Izby 
posłów; rozprawa nad podatkiem domowym. 
Auspitz (centrali&ta) krytykuje formalne po­
stępowanie komisji i sprawozdanie; minister 
skarbu nie przedłożył dotąd żadnego rzeczo­
wego uzasadnienia ustawy o podatku domo­
wym. —  Heilsberg (centralista) nie widzi 
żadnego systemu w postępowaniu rządu. —  
Terlago (Tyrolczyk) przemawia przeciw u- 
stawie w interesie Tyrolu. —  Tożsamo Ber- 
tolini (z Tyrolu). — C z a j k o w s k i  obszer­
nie zbija wnioski mniejszości komisyjnej (cen­
tralistycznej). —  K e i l  (centralista) nie poj­
muje, dlaczegoby ubytek w  podatku grun­
towym miano odbić na podatku domowym.

Yosniak (Słowieniec) wnosi zamknięcie 
posiedzenia, co Izba 143 głosami przeciw 
141 przyjmuje. Prezydent naznacza następne 
posiedzenie na piątek. — HerbBt stawia u- 
motywowany wniosek, aby posiedzenie od­
było się jutro. Wniosek ten 189 głosami 
przeciw 153 zostaje odrzucony.

Wiedeń dnia 8 . marca. Posiedzenie 
Izby panów; rozprawa nad petycjami w 
sprawie podatku gruntowego. Prezydent go­
rąco wspomina o śp. br. Krausie. —  Br. 
Apfaltern, jako członek centralnej komisji 
gruntowej, daje wyjaśnienia i usprawiedliwia 
jej postępowanie. —  Ks. S a p i e h a  zbija 
sprawozdanie i wnosi, aby obrady nad temi 
petycjami odroczono do czasu, gdy ustawa 
o kontyngencie podatku gruntowego przyj­
dzie pod obrady.

Minister skarbu D u n a j e w s k i  zwraca 
się przeciw niektórym ustępom sprawozda­
nia, wykazując w nich brak podstawy. Rząd 
otrzymał mnóstwo petycyj i dokładnie się 
nad niemi zastanawiał; stanowisko zaś swo­
je uwydatnił, wnosząc przedłożenie swoje w 
Izbie posłów. Wystosowywać upomnień do 
komisyj krajowych i powiatowych rząd nie 
mógł bez przekroczenia swojej kompetencji. 
Może tylko od Bwoich urzędników wymagać 
roztropności i słuszności; czyni też wszy­
stko , aby przy reklamacjach sumiennie po­
stępowano.

Wniosek ks. Sapiehy zostaje 47 głosa­
m i przeciw 43 przyjęty. (Ob. ,,Lwów.“ ) Na­
stępne posiedzenie Izby panów jutro.

Londyn d. 9. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Hartington potwierdza wiadomość o 
przybyciu posła od Ajnb chana do Kanda- 
baru. —  Gladstone oświadcza, że rząd nie 
dał żadnej instrukcji, aby proponowano Boe- 
rom zawieszenie brori, że jednak postępo­
wanie Wooda pochwala. —  Podczas roz­
prawy nad ustawą o noszeniu broni w Ir- 
kndii przyszło do wrzawy z powodu, że 
Odonella wykluczono z posiedzenia. — W  
Irlandji aresztowano kilku znakomitych człon­
ków ligi agraryjnej

Bruksella d. 9. marca. Izba posłów 95 
g osami przeciw 26 odrzuciła wniosek o zni­
żenie płacy biskupów. Poprawkę ministra 
Sprawiedliwości, wnoszącą odjęcie stypendjów 
Seminarjom duchownym, przyjęto- Zarazem 
68 głosami przeciw 50 przyjęto cały etat 
ministerstwa sp ra w ied liw ości.

z Brodćw. K. German z Spasa. J. Żurowski z 
Tarnopola.

HOTEL PODOLSKI: Tt. Bogdanowicz z Li- 
tatyna.

HOTEL LAZARUSA : J. Schreyer z Droho­
bycza. A. Grossmann z Sokala. M. Szymek z Bro­
dów. M. Godlecki z Tarnopola.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we środę dnia 9. marca 1881.

Po raz pierwszy:
F a n taz ja  i rzeczyw istość

Komedja w 3ch aktach przez C. D.
Po raz pierwszy:

O n  m a  b z i k a
Komedj‘a w j‘ednym akcie A. Abrahamowicza. 

Początek o godzinie 7. wieczór.
We czwartek dnia .10. marea 1881.

I k o w y  O r f e u s z  u ?  p i e k l e
Wielka opera komiczna w 4 aktach a 6 obrazach 
z dawnej operetki przerobiona i nowemi kompozy­

cjami uzupełniona przez J. Offenbacha.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 53 rano poeiąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięizany

DO CZERNIOWIEC: o godz 6 min. 59 rano, pociąg po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównogo dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 30 po 
poład. pociąg mięszany; o god z. 10 min. 31 wieozór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

ż KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie­
szny o godz. 9 min. 27 wieozór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o ga­
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, e godz. 
3 min 60 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południu pociąg mięszany.

Z PuDWOŁOCZYSK: aa dworzec w Podzamcza : o godz. 
S mir 13 rano pooiąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 10 min. b wieczór, poeiąg 
pospieszny; o godz. 4. min. & rano, pooiąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południa, pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj ■ godaiaie 8 minnt 44 
wieczór.

Lwów, z  Izby handlowej, 9. Marea.
I. A k c j  e z «  sz tukę .
(bsz*kupo«a bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 272 50 275 50
„  Lwowsko-Czerniow.-Jas». . i70 — 173 —

Banku hypot. gaik. po 100 zL . 301 —  304 --
„  kredyt, galic. po 200 zlr. 256 —  259 —

II. L i s t y z a s ta w ne za 100 zlr.
(bez kupom bieżącego.)

)W . kred galic. h pret. w. a. . 100 30 101 30
„  „  ,, 4 „  ■ „  . 93 20 94 20
„  „  „  ,5 „ okres. . 100 30 101 30

Banku hyput. galię- 6 pret. . 103 20 104 20
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią - . . 100 25 101 25
Galic. Żaki. kred. włośe. 6 pret. 102 50 104 — 

Ul. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zlr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 —
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 25 100 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 „ 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 102 —
Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 —

„ „  Stanisławowa . 23 50 25 50
V. M o n e t y .

Dnkat holenderski . . . 5 45 5 55
„  cesarski . . . 5 46 5 56

Napoloondor . . . . 9 26 9 36
Półiraperjał rosyjski . . 9 54 9 64
Rubel rosyjski srebry . . 1 50 1 65

„ „  papierowy . . 1 21 1 23
100 marek niemieckich 57 57 80
Srebro . . . . . 99 50 100 50
Knpony w srebrze . . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 8. marca 1881. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 180.75 Węgier, kred. ak.265.50
Anglo-austr. 128 75 
Kolej Kar. Lud. 273 50 
Kolej Polud 107 — 
Kolej Elżbiety 204.— 
Węg. Nordostb. 153.— 
Węg. obi. p. w zł. 88.— 
Węg. kolej zach. 161 — 
Renta węg, 6% 111 60 
Bankrerein 127.— 
Losy węgier. 114 75

Unionsbank 126.70 
Nordbahn 227.— 
Kolej Alfhld. 160.— 
Kolej Lw.-czer. 171.— 
Wied. Comunal. 120.— 
Galie, indemniz. 99 5 O 
Kolej siedmiog. 108 50 
Losy tureckie 22.75 
Rob. rubel pap. 1 22 — 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: przygłębione.
Wiedeń, d. 9. Marca, 

godzina 10 minut 54 przed południem 
Akcje kredytowe 289. Anglo-austrjac. 128.20
Kolei Kar. Lud. 273 50 Kolej Połudn. 106 75
Unionsbank . 126 75 Napoleondor . 9 281/,
Rosyj. banknoty 1 22 Usposobienie: słabe. 

Berlin, d. 8. Marca, 
godzina 5 minut 40 po południu - 

Rosyj*. bank. 213 20 Akcje kredyt. 518 50
Lombardy 185 50 Galicyjskie 119.40
Kolei Rumuń. 64—  Austr. banka. 174  45

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuj* Sprzedaje

5% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 99 50 100 —

4°/o Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po • . 93 — 93 50

Lwów, dnia 9. Mirca 1880.

Przyjechali dnia 9. marca 1881.
HOTEL ZORŻA : E. br. Borkowski z Poni- 

kwy. M. hr. Komarnicki z Horpina. Bochyński z 
Kołomyi.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Kopczyński z Tar­
nopola. H. Heim z Norymbergi.

HOTEL ANGIELSKI : W . Lekczyński z Żu­
rowa.

HOTEL WARSZAWSKI: R. Herman z Gfi- 
stebiese. Dr. Z. Frydman z Bóbrki. K. Drzewiecki

Kto jest Dbznajńmlony z k a ta s tre m  
gruntowym , a potrzebuje zatrudnienia, 
raczy zgłosić , się do kancelarji Wydziału 
Rady p o lwowskiej w gmachu Za­
kłada narodowego imienia Ossolińskich, na 
Iszem piętrze, w godzinach przedpołudnio­
wych.
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uśmierza i Ir czy szybko
gościec i reumatyzm

bole

Galina m. Gwoźdzcs | ■ _ 7 p»ttmon»
(siedziba c. k. sądu powiatowego, W  <lt<ł j 0 8 C 0 W &  

poszukuje ”
Lekarza medycyny,
z dłuższą praktyką, zape wniając wszelkiego rodzaju, to: bole w t iń 
mu roczną subwencję 400 S l f i
wypłacaną od gminy i od oko*( bole w grzDiscie'i Diodtót 
licznych większych właścicieli. .» 7  paiietath j>o 70 ct., potyakmj po 

Zgłoszenia przyjmuje
W. P u zyn a,

17271—8 P- Gwoździec.

M a p  \ w  1 m u
P l e d  p o d r ó ż n y  ? me,tr- dłnęr  "1 .6 0  metr. szerok.

alej wełn 
y, któreb

z doskonałe;
Pledy, któreby się

iy mciężkiej jakości, 
czej 6 zł. za ieden. 
nie podobały, będą zr rrotem porta 
przyjęte.

j r j
u b r a n i e  *̂ a mężczyzny śre. ego wzro­

stu, materja z dobrej wełi 
3.10 mttr. 5 zł. 60 ct., ta 
U b r a n ie  * lepszej materji wełnianej 

za 8 złr., na 
U b r a n ie  z c'-n,zei materji wełnianej 

10 złr., ua 
U b r a n ie  1 supełnie ci mkiej materji 

wełnianej 12 złr. 
K u m g a r n y , nader wykwintne mat*, :, , 
na ubrania, per (tiar,, rnaterje na zarzntki, 
doskin, uaterje na płaszcze na deszcz, 

poleca
Jan Stmarofsky

w  t e r n i e ,  1668 4—P 
Skład fabryczny. _ Wzoij franco. Karty 
wzorów dla krawców niefrankowane.

DO wozów pwMicl
dostarczam piękne dres 
[główki l< kół] i r o ro i 
ność według _..ź>ege mo 
wająeo tanni ceitffcts 

T H . B B iK B T i ,

|i; < p ian  ;y
jak* specjal- 

u po zdatnie- 
1508 2 -  10 

a  b ry k a  ry>
r o b 6 w łe la z n y e h  w  O tty n ii

(0 et. w apt pod srebi orłom Z. Rndlfcrą. 
3451 2

Ho ■*■«* i, p. Ł n d  i k a  B o -  
r n w a k i^ ę  donos-' ze m utkiem 
o zgadli i jej rtóiy >t§pil 8. bm. 
w. n .jscio Moskwie.

l.wów d. 9. marca 1881

P e w n a  i  k o r z y s t n a  l o k a c ja  k a p it a ła .

Ceny stanikćv 
Centnre « 8, »  d. JnP

Przy zamówieniach li -owychupszn gię 
o przysłanie miary w ocntyrDetraoi o- 
ń»tość łiersi I grzbieta podratnj'”*™1 — !-- 

8ci óbję
onanu wzię 

objętości biodercia 8 objętości kibieij
' od mieu. « 

kibici. Miarę należy brać od tuku!
(ta długości od miejsca podramiónami do 

Miarę ' ‘ ......................

H a n k a

dla spraw anatro - węgierskiej 
■oonarchi1 

w  p o ls k ie u i  w y d  finio

Teodora K u l c z y c k i e g o
ces. sr. radoy rachun)- i docenta 

nniwa ytetu lwowskiego,
do nabycia po 4  a łr . n wydawcy 

.albo w biurze dyrekcji gali* -jakiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, R*-’ 

nek, 1. 17. 1586 3—12

& °|o l i s i  f
c. k uprz. Zakładu kredyt, z emsk ego.
i t o t s n ie  6 c ią g n ień . — B id w n a  w y g ra n a  SO.OOO stłr.

W j siąg- ięte losjr z najmniejszą wygraną w bwecie 100 z?, 
biorą także udział w dalszych ciągnień ach wygranych.

D rugie ciągnienie 15. kw ietnia 1881.
Sprzedajemy t« obligacje pud ng dzionnego kursu, jakotef na splate 

w  m ie s lę c z n jrh  ra ta ch  ptt 5  z łr .

S o k t t i &  A s it im ,
kantor wymiany we Lwowie.

Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obli­
gacje f ań.twowe, jakoteż akcje po najrzetelniejszych cenach.

Wszystkie polecenia s prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
beż doliczenia prowizji. 1664 3 ?

NEWRALGIE
wanlkf eferpiea , nerwowe w jednej 
chwil ustępują no użyciu pigułek nti no- 
wralgijnyc Dri-Oowtcr. S i z Paryże 
w aptece . Leyatseur rue delle M rnraie, 23 
we Lwowi w apteo p. Piotra Mikolasoha 
obuł Brygidek Kr zyi-in owakiego 3SP8

Kawa, Herbata, Konserwy,

*śś£&

F o s s n k  j o  s ię  
do kandln hnriowaego

zdolnego kantorzysty
Niemca, chrześcianins, 25 lat, kawalera, 
k t ó r y b y  • d lk o m a  je e y k a s r i  
s ło w ia ń  t le m i  w ła d a ł  w  g ło ­
w ie  i  p iś m ie . Oferty z dołączeniem 
fotografii i odpifomi śuUaeetw pól Ł .  
JB. 1 * ° 4  do 'fa a s e n p i.e in  f t  F o ­
g le r  (Otto Maasa) we Wiednia. 1076 2 - 3

Zmiana lokalu. 
L eo p o ld  W a rc h a ło w s k i
budowniczy z upoważnieniem władz 

rządu zaprzysięgły rzeczoznawca 
•ądr j

Wykounje wszelkie roboty w zakres bu 
Jowoictwa wchodzące, p.zyimuję,prowa 
ze ie robOt tak w mU icio Lwor._a jak 
bż i na prowincji. 17119—BO ̂

Zamówienia przyjmnia Plsc Kapital­
ny 1 2. I. p'ętro. L w ó w .

K a w a  perł Sincca za 6 HI. wor. zł. 6.75
Jawa !r1ta, n „ „ „ S I
Ceylon „ „ „ „  0 2f
Jaw zielona „ „ ,  „ 5.70
Lsngwayra - .  „ , 5.30
Sftbtos „ „ ,  ,  4.86

Skr:. próbek zaz. gat. za kl. kawy zł. 380.
*  * *  r * ? * *  ,rtak   ? i :. . z -   * j_ ? _ t+.nroi iq wwr.Żrłiuio fln 'Pom

p a n a  f e i  > n l t  J u n i o r  w  P a r y ż u ,
Ulioa St. Apolline Nr, 12.

ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska zaysta i naturalna jest po 
karmem smacznym i pożywnym, zdrowym ' wzmacuiająoym dla chorych, po- 
i lada własności hyjieniozne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie mr 
produktu służącego do poaywienia człowieka, któryby podlegał licsnlejszyn 
fałszerstwom. P. Payea sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w 
swej uczonej rozprawie o  f o k a r r a  ich  d a  s p o ż y w a n i a  p r z e z

wy wyiymm w znanej jakości pried: ie t 
za zaliczeniem 1161 2—8
A. Wilthagen, Altoca p. Hamb.

Premiowany w B ;rlinie i WUrzburgn 
1880 r. złotyn medalem

{jejniki gratis i franco.

[Zmiana pomieszkania.
c h o r ó b  s y f l i l t y .o z D j  c b

ruyi
Wi

J.
f s k ó r n y c h , lektój priktyon

r.zecb -M ^ w .i:

mieszka obecnie pr„j , ilicy W a f t

młodości g r a n t  rńl-i 1 poi ly -  
■ k r e c ją , od " 
prz : i od 2g!e]

Wchód i wychói 
nie eeparowane. . _

Zamiejscowym idzhla .ady listo­
wnie i wysyła leka-«tw* w ivm.ib 
dyskrecjonalny. 1

Nieprzemakalne płaszcze i za rzutki
na wiosnę,

z czyste' rełuy styryjskiej, szaraczkowe, brunatne, lub czarko
Płasicz na słotę z kajiuzą zł. 7.—

n do podróży lnb polow. „ 10.50
Menżykow, sz.irłok lub zarzutka złr.

12 do 18

natifTat. koloracn.
Piękna japka lnbstyr. gubk. zł, 10 (Jo 16, 
Zupełne ubranie  męzkie n 2( io 80
l ‘alto:y damskie .ab pliifzczo ui po 

drózy raudne ubii-Mjąco zł. 10 do 20Nieprzemakalne kapelusze styryjskie
w rozmaitych formach i koloracu, miękhio ’ rb twarde, praktyozno, .dlą mężesyzn, 

pań i dzieci od zł. 2.50 do 4.
Najnowsze i najmodniejsze wzory materyj gumowych na ubrania wioseLi* i 

letnie zuptłnio uieprsemr.kalne dostarczam na metry lab w gotr wjęt ■" uiącb ąe 
ualiczeniem. 1 8

J o i ia m i  G u n z b e ^ g
1 a n d e l  s u k n a  w G r u z u  fStyrja'

1811C!
1297 <lo r o b ó t  3 -20

pończoszkowych, 
HarlSnderskie niej

s z p u lt u w e ,
POWM ichnie lubiano z 
pc oda swei w y b o it-

«tJ «ą . '
nabycia w« "Bzyntlicb

ffWu/el 1 gn ,Niniejszych *»r a- 
Mąel 4«e(tr Wyg.- — onAręhi1

określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: jpratod&iwą "'apioJca brazylijską 
esysta i naturalna to mesom nie p&uye bynamni&l smaku i gdpaehu 
rosołu, ani mleka Tapioka saś podrabiana emienttił i *wą#a smak pły­
nów, robi je nieprzyjemnemu- 1015 io - 26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczco znajdowały się cechy 
prawdziwej i czyszej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. 

Skład we Lwowie w aptece I  Krzrianowskieg i Piotr* Mikolascha

se
ZnakeniFte powodzenie

37—0 jer* 1009

ą c z k a  r y  że w a
prjijgi ,o siana z Bizmutem

dla sgo td dz iała  Szczęśliwie nu ■ korę 
■iedostr: etm u  p i v  a ta je  4 o

e * ą ł P łaj <
*jevz;e £~v’ iwś' iiatnralua

cą m
Magaeyn Por, um .o, Paryża 

9. ns tKicy de la Paii 9 
Dostać można w magazynach galantei- 

pp, Kanąila gtrzyżowakiego, fjeona fein- 
tuęhą, D ĵkowr^^gP i Jafua i w\ąptece 
p. P. Miko'asćha, w Ccerniowcach w apt 
J. Gołicuowa go.

Polecam i sprzedaję ściśle po dziennym kursie

Losy Cisańskief
jsko unjwyborniejsre

losy na lokacje kapitałów
Bocznie 3 ei^gni^iiia'

Główna wygrana 130.000 zl.
najmniejsza obecnie 110 zł., późniejsza 120 zł.

K u p o n y  i w y g r a n e  w o ln e  są od Dodatku.
Z powodu gwej pewność! na zasadzie gwarancji państwowej, 

jakoteż z powodu zabezpieczenia ze strony towarzystwa regulacji 
;isy i miasta Szegedynu, przydają aie te losy na kaucje wszel­

kiego rodzaju.
P r z y  k u p n a c h  s p e k u l a c y j n y c h

ad 25 sztuk wyż;j, mogą na żądanie losy te być u n ie depono­
wane, za ct ylko po 5°/0 rocznie obliczam.

itOMEST po 1 zł. 50 ct. i stempel.

s ^  Z l e c e n i a  n a  g i e i d ę  ^ c
załatwiam najrzetelniej i wszelkich objażdeń udzielam naji hętaicj.

M. J. GUTE 12 2 4
w we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 5, Praga, Graben 19.

& € » K S r * C Z 8 © ł < >  ( O f C Z M O f  O  &
$

Przyrządy chirurgiczne
Wstrzykawki różnego redziju, fl.szki do kanpienia izieci, 

bougies i katetery, łandsże p zepnklnowe, pończochy lai.y zae,
U  rozpykci-e różnorodne przyrządy inhalacyjue, podusił. kauczar- 

kowe, respiratory i t. p. ora«
S  O p a t r u n k i  l l s t e r o F s k l t e  J
** ntraymaje na składzie w doborawsj jakości,

iupleba pod Gwiazdą*
X  w i o t r a  M i k o J a s c h a  w e  L w o w i e .  M
JC 9.1. 2 ? . . E
w a b j t x a t « a t a i  j < K X X K x a a a a i * ł O t x a

Z Lipibilfm J5iW Ja 40(10 żł.
bardzo fcon-ystaj i nsder prz-yjetay interes nadliisw” kzęreg,łat,, prze­
noszący w 3 miesiącach letnich i ■ i

200t> złr. czystego dochoau.
natychmk it do objęcia.

M<>że być f akie za kaucją 2000 zł. w almi i'trutję oddany lub 
•półki i rowadzony to. st spwnem wynagrodzeniem,

Bliśsz wii domość jod lit. A, F poste rest, L-»ów.
Zależy ra tosDieehn, gdyś do 20. b m.,interet t.en skoń Ẑ nti hynwną»

BANK
C. k. uprz. galic. *vcyjny

w e L w o w ie ,
podaje do powszechnej wiadomości, ie niewykupione z dniełr 
31. grudnia 1880 ____________  ■- ‘ . *"

z a s t a w y
w kas j f j .  z a l i c z k o w e j

mianowije:
papiery «  rftrtoiowe, 'lejący, d^ogi kamienie, 

perijr, koralL sło^ ąre »o iid. 
dnia 5, kwiet li 188̂ ,, o g^Jzinic, 91,,. 

przedpołudniem, ptrez publiczD0, lSmacj^ -ąjwięwj ofiarującemu 
źa gotowiznę, sprzedam bgd 

Licytacja odbędzie sig w loaMnościaoh gnaacnu banku hi­
potecznego pod Nr. 15. płac Halicki. 1404 .--3

Lwói unia 5. marca 1881.
Dyrekcja.

frielki srebrny medal 1872. _ 1 rmgroda. Sydney 1879.
D plom Iftlec śń 1873 W  Z ł o t y  msdal. L i n z  1879.

Dwa Meda Paryż 1878. 2 medale. Wiedeń 1880.
C. k . n p r * .

FABRYKA wst rzyknwek chirur. ,  a p a r a t ó w  do 
wyrabiania wody sodowej ,  syfonów

K a r o l a  P o c h f c l e r ,
we W i e d n i n ,  Jfeułwn, Westbahnstrasse 35.

Fabryki i skład wszelkarg.i r-fLajn chirurgicznych wstreyhawek oynowych 
irypatorćw, lelizo-pomp, aparatów do wyrabiania domowego is~'"<tkich na­
pojów mu8ujący<h. A araty i zupełne urządzenia do fabrykacji wody so- 

1 dotcej, syfon, a itp. Patentowane zatyczki do flaszek, przez się zamykające
się pipy beczkowe.
ith.' omw,'lriIluąirowanti cenoie iża'.is 1 fraiioo. 1261 2 -2 4

|  Cierpienia piersiowe i żołądkowe wyleczone.
(Traęaowe “ t»» w -s d s n ie  lek a rsk ie .

c. k. szpitale garnizonów* go !łr. 23 w Zagrzebiu o spostrzeżonych 
skntkac  ̂ T-w cych za pomocą Ifoffa piwa zdrowia z ekstraktu sło­
dowego i H< ta czekolady słodowej. Obydm wyroby dowiodły, ż» 
] rzydaj: ~.ę dla rekonwalescentów, dalej dla cierpiących przypadło­
ści kataralcc i spoi "dowane rozdrażnienia orga-.ów oddechowych i 
trawienia, jako wyborne lyetetyczcc I wzmacnia, ce środki, i tekc- 
lada srczególnie Zastępuje miejsce I w y  w tych wypadkach, w któ- 
r;cł nie może L?6 oróycowa, Dla chorych i rekonwalescentów 
była czekolada nlubłontm śnJEas.aiem, co się niniejsze™ potwierdza 

Zagrzeb dnia 23 listopada 1878. ig ji » \
Lekarz nzccelny szpitala dr. Ischit* nadlckarz sztabów^, 

dr. Kaiser, 1 karz sztabowy i prymarjusz oddziału, 
Błogosławieństwo spoczywa na panskeh Jana Kofta środkach lecz­

niczo pożywnych.
(■Wyrzeczone słowa p ;zez uzdr iwionego).

Do o. k. nadwornego dortf.wcr wielu rańitw w iinroma n*na 
J A J l A  K o F F  , p ’ ^

c. k. radcy, posiadacza zł ego krzyż-i ' „sługi z koroną, kawa19ra wysokich 
pruskich i niemieckich orderów, ibryka: w e Wieąniu , G henhc l 

skład fabryczny, Stadt, f+iaben, B^ftunerstrasze. ’
Niniejszem z przyjetuno^-ia ■‘-noszę parn, ie pańskie Hoffa piwo z 

tki traktu słodowego dla żołądka i j.łuc jest niezkdnie r erzeboem. Czeko­
lada i eskierki niersiotre eą corocznie w zapałie w" moim d„mu Nie mamy 
ełów do podzięki nafzcm1: Itkirzowi domowemu, nun dóradgjł ulywanis 
pi ńskich preparatów słodowych. Błogosławieństwo Bosiie spoczj ni pajy. 
skich środkach lecznic/o-pożywnych. Pomimo te pan Hoff ma dosyć tiinań ze 
stron cesarzów i królów, uważam a mój obowiązek oddać mu tay^ moj e 
u-, nonie, tyczące się doniosłości środków słodowyco dla cinroiąoej indskoiici, 
i proszę o Dodanie tego do pablicznej wiądrnm-jici. (Upraszać o przysłanie 
50 fi i*zek piwa słodowego, 13 wore eto w H f/a cukierków słodo yoh i 19 
funtów czekolady słodowej).
Preszbarg. T e o d o r  L a n g e ,  inspektor.'

PRZESTROGA: Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hofla: 
preparatów słodowych, opatrzonych w o. k. i dale handlowym dla 
Austro-Węgifl? aapip łtekołowaną majką ochronną (portret wynabioy) 
Nieprawdziwe wyroby iii-? 'tawiarają w sobie pierwiastków siół le 
caących i megą wodług isdaiiia lekarzy być ezkodiiw mi. (Prawdsiwe 
Jasa H-.-ffa piersiowe eskistr-i słodowe są opskcwans w niebiotki 
papier. Niżej wartości 2 złr. rśe wysyła, się.

Główny skł/d we Lwowie: u Zyg. Ruckers, J. Baissra ; Karola Bał- 
łabi a, H. Biumenfclda, W. MantzaDdewicza, Jana iCioiss; dalej w Bochni: 
J. Michnik; Brody: GrQ»s-.A»rą Witosławski, Liszka, Kirlait rpt.; Czemiowce: 
W. GolichoWsbi, Igr, Schnirch, Braoia Tabakar, A Bayer; ,.rarŁ£‘i«io: Saul El- 
Wnber*| W. Boam apt.; Kimpolung: Kosiński 1 Tarozińjri; Kraków. J. Tran 
czyńi:'. i. Jan Jitnig"., E. foidhir, A. Siedlecki, W. Sodyk, Wiśniewski, E. Stock- 
niar, W.Senz na K iznni»rza, apt. p. rzł dym 'm m *. Kołomyja: J. Ą,ułań­
ski i po Nowy stp : R. J tnbm .ki, W. Filipek apt. Przemyj!: M. Kozłow­
ski. M <4rug, L. Nahlik Apt; Podhajce: SŁ. Karzykiowioz apt.; Bzezzote: Scbait 
tsr & Cm., G. Nengolunor Jaśkiewicz, S. Bljmanfeid; Drohobycz: L. Dobrzy 
niecki apt., T. Jabłnń. i; Stryj: J J. Nuseenblatt te Cmp.; St Au J.- 
Macuta apt., W. Waldeck: Sambor: K. Mai ich ant., Antoni Kromsi J - 
Aleksiewicz; Suczawa \ obie apteki; Tarnopol: F. 'Janirugiewios, L. Fisiajh- 
mann apt.; Tarnów: 'W. MUldner i sp.; Zaleszczyki H. Sternllob Jasło T. W. 
Pragiewicz. Brzeiany B. Demblńki, i *

O O O O O O O O O O O O o  O O O O O I Q O O O O G

® Aa wyiniagj
c. k. uprz. 8 »1.

akcjjnego Banku Hipotecznego
kap e i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warnnk&iL najprzystępniejs^emi.

fe :0 LlSsTY hinoloczite,
jakoteż

5°|0 premiowane Lister hipoteczne
któro według prawa z fi. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i naiw jost. z dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyta di [ok«wa- 
nm kapitałów funauszoWjcn, pupilcrnych, kauCyj małJeńskich WojBL ■ 
wych, aa kaucje służbowe i wad^a— są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po Kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1401 s—?

rOSFORAf  ŻELAZA
P. Ł E B A 8 ,  Doktoi Umiąjętooód,

8, ulica Vivisnne.
Ś reM  (M w stula sśsUym bsz smaku żadnego, podobny do wody mtaerałnej, h a .  

w sobi* pUrwłastki wynblająoe krew i kości, "a zrstkich preparatów telazistyefc Jest 
oa Mjwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze sio nadaj ó  temperamentów młodych panienek delikatnych, 1 'i 
rozwOj ciała jaet truday. lub 1 tał spóźniony, dl pań olerpiacycb. na nieznośne boleści 
żołądka, pc z blada ^ki, wyniszczenia, bial; ipławow lub brakn regnlarnnl:
dla dzieci -oh wątle' jud ty l delikatnych ii wszystkich osób ołerptąęreb 
z niedokrwistości. Skuteczn- szybko działający, »cy być zniesionym przei ajdelłlp 
tniejsz* żołądki, środek ton n »  sprawia ani za -a i nia, ani nie działaszkodUwU ts sprawi 

i użycie 
i falszai 
ieskieKi

. r ._ . MA.ULT et COMP. z najdowaly rtę Dostać tn i a w głównych *pte,.xcn w POLSCB i

Oto są przymioty, d a których użycie jeg» zalecają lakanj.
Dla unUcnlenia licznych fałszerstw i naSladt nicts żądać aby stempel rządo- 

4 wy francuski aoloru niobi (iego, stosownie do prawa z 26 Lislopauła 1773, marka 
fąbr jtssa i podpis GRIM AULT et (-------- '

We Lwowie tle tinbydi
J. B .(*ira.

Piotra Miaóbuictia, Z Kuekera

I W  ** O O t U t  ur™ ™ SrW -w -w -n l " '' '•'-r ™ ”  w  w  w]

Dotąci n'eprzowyższony w $wej skuteczności

na gościec i reamatyzm
cierpienia « ,r«ow ' szelkicgo rodzaju przeciw bolom w twarzy, mig-tma, 

#5 w biodrach [Ir-bias], rwania w uszach, cumat. bdlu zębów, bolom iz krzy-' 
lach i stawach, kurczom, powszechnemu osłab^nitt, frre i a, sttyWnoid 

R  członków w ekutek ółngich marszót Jnb p iczł;g ) wirku, bolom w zago­
jonych ranach, poraźentom i k. p ażjwany bywa z leczniczych ziół tmm- 

kich Alp przf z aptekarza i u l j u s z a  l l e i  b łtb n y  w e  f f l e d p iP i
sporządzany

E k s t r a k t  r o ś l i n n y

ęuroxVlin
]V enroxyi n  alt y do wcierania 1.działa

szybko i niezawodnie. W ekutok licznych i pree* 
kilka lat powtarzanych prób w szpitalach cywir- S t  
nych i wojskowych, nkazat się Neuroxylin jako 
najlepszy bóle uśmierzający środek, port którego 
wpływem najgwałtowniejsze bole łagodnieją. » 
przy zastarzatycn nawet zupełnie ustają. Poohle- 
br i uznanie znakomitych lekarzy i setki pism 
dziękczynnych, wylecz mych za pomocą Neuroiy- 
linu stwiedzają to.

P i s m a m a t n i a  Jg
Do pana Jułjusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

’ Poni >wpż pański BNEUROXYL_H“ u mojej łony, n delegliwy re“ 'n®* 
tyzm cierpiącej, okazał się endownie leczącym, w skutek czego *latycą- 
miasf gwałtowne bole usiały, pospieszam wyrazić najrzetelniąj**® U2a»nie 
Wmn -eparatowl, panu zaś w imieniu mojej żony, która obeo0* it eu
pełnie ' .wą, naiiyweze podz^ko' ̂  nie. 

Wiedeń, Wfthring, 2. ma1 ca 1880, Z powałanlem 
WALENTY BARKAS-

C e n a : Flakon [zielono opakow„ayj I  * ły . Flakon toflonj&W0 
gatunku lozorwono opal ,1 przeciw gniienwi, cumatyzmow\ % por** Q̂m 
l  ał. 9 0  c t ., pocztą iO it. za opakrwauie. Wkh' ,aJóy fi*1* a Jmo 
anak prawcfzlv’>ści opatrzony jest powyls^yn, zm&e* ochronny1® “do­
wnie protokołowanym .

. tówny tkład .y*yłko\. /  dis >rowi»dI.i! w® Wiednte n*nr
Baimi rzigkeit* J .  H e r b a b n y , Neubnu, Kmserstrasse Nr-

Takowy nabyć można ”> Lwowie: w ap*we p0d „Sr* r ’jni O, Din 
Zygm. Rnckera 1 w apt. Piotra Mikolas' Krakowie:  ̂ aPt. Eraez.1 b
Stotkmara; w Białej E. Kelera; w Brr/dynach w apt. B. Deinbińśkiegp; w 
Czemiowcach: t Goiii jowskiego: w - obyczu w a,‘t. L. Uobrjyu coJciego, 
w Jarosławiu: n J. ltofcma; y- Suezawse u N. Karaczcwsk go; w Stani­
sławowie: w upt. A. Beila; w ŹSłkw w c. k. apt. obwodowej. 1056 5—15

Wydawcy i właścidcle J. Dobrzański i K.. jrroman
wś».jss® i fe

Odpowiodiialay redaktor J .  DobwaftaJu 2  d r o k * r x u  „Ga*. Nar.‘£ pod saragdeto A. Skerla.


